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Sobota, 23 Września 1890. 
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Wychodzi eodzieanie o godzinie 5 po počtu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. -— Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sekułoweki6- 
go; Pasaż Hausmanna i, 8. — Listy należy franko 
WAĆ. 


Reklamacys otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyl nr. 3. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie ł6 zł, półroeznie 


rocznie ta zł, półroczuie 6 zł, kwartalnie 
miesięcznie 1 zł Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł 60 ct, miesię- 


4 zł, miesięcznie 1 zt. 35 et. W miejscu: 
Dzie 
| cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 


„Przewednik naukowy i Ilieracki*, dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej», otrzymają cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tyiko, którzy prenumerują od Í stycznia do końca ezer- 
wea mb od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ci, drudzy 
20 et, — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


ie 


8 zł, kwartalnie 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość Naj- 
wyższem pismem odręcznem z dnia 17 wrze- 
Śnia b. r. w zastosowaniu ustawy zasadniczej 
o reprezentacyi państwowej z dnia 21 gru- 
gnis 1867 raczył najmiłościwiej powołać jako 
członków dożywotnich do Izby panów Rady 
państwa: właściciela dóbr dr. Wilhelma ba- 
rona Bergera; tajnego radcę i prezydenta 
senatu dr. Eugeniusza Boehm-Bawerka; 
tajnego radeę i pozasłużbowego szefa sekeyi 
Artura hr. Enzenberga; opata opactwa 
Wilhering ks. Teobalda Grasbócka; radcę 
Dworu i profesora Politechniki wiedeńskiej 
Leopolda Hauffego; tajnego radcę i poza- 
służbowego Ministra dr. Ernesta Koerbera; 
pozasłużbowego szefa sekeyi Karola barona 
Kraussa; profesora Uniwersytetu wiedeńskie- 
go dr. Henryka La m mascha; tajnego radcę i 
pozasłużbowego Ministra dr. Stanisława Ma d ey- 
skiego; starszego pozaslużbowego inżyniera 
kolei Północnej imienia Cesarza Ferdynanda, 
Ferdynanda Mannliehera; starszego dyre- 
ktora Banku krajowego w królestwie Czech dr. 
Karola M attusza; dyrektora zakładu kredyto- 
wego dla handlu i przemysłu w Wiedniu Gu- 
stawa Mauthnera; prezydenta wiedeńskiej 
Izby handlowo-przemysłowej Maksa Mauth- 
nera; drugiego wielkiego, ochmistrza Dwo- 
ru Alfreda księcia Montenuovo; podko- 
morzego i właściciela dóbr hr. Andrzeja P oto- 
ckiego; właściciela dóbr Emanuela Pro- 
skowetza; marszałka krajowego Vorarlber- 
gu Adolfa Rhomberga; tajnego radcę i 
pozasłażbowego prezydenta wyższego sądu kra- 
jowego, Franciszka barona Aiehe nwehr- 
Rumlera; adwokata w Gracu dr. Mauryce- 
go Schreinera; wielkiego przemysłowca 
Emila Skodę; tajnego radcę i drugiego 
prezydenta najwyższego Trybunała sądowego i 
kasacyjnego dr. Emila Steinbacha; podko- 


morzego i właściciela dóbr Jana hr. Szepty-|działby na razie potrzeby uzupełnienia prze- 


ekiego; podkomorzego i właściciela dóbr Kon- 
reda hr.Weissenwolff-Ungnada i pre- 
zydenta Izby handlowo-przemysłowej w Pra- 
dze Józefa W ohankę. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
września b. r. nadać najmiłościwiej radcy Dwo- 
ru krajowej dyrekcyi skarbowej we Lwowie, 
dr. Emilowi Wieniawa-Zubrzyckiemu, 
krzyż kawalerski orderu Leopolda z uwrolnie- 
niem od taksy. 

Ministerstwo handlu przeniosło starsze- 
go zarządcę pocztowego Maryana Bilińskie- 
go z Tarnopola do Krakowa, ustanawiając go 
zastępcą dyrektora urzędu. 


Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało olicyałem rachunkowym w X. 
klasie rangi asystenta rachunkowego Markia- 
na Czemeryńskiego a asystentami ra- 
chunkowymi w XL. klasie rangi; praktykartów 
rachunkowych: Jana Wróbla, Władysława 
Chrzanowskiego i Józefa Mazurskiego. 


CZESC NIEURZĘDOWA 


Iavów, 22 września. 


Świeżo ogłoszona lista 24 nowych do- 
żywotnich członków austryackiej Izby panów 
nie ma wybitnej cechy politycznej: wszystkie 
mniej więcej obozy polityczne reprezentowane 
są w niej przez szereg mężów, zajmujących 
na różnych polach wybitniejsze stanowiska. 
Jeżeli jednak, jak podnosi Fremdenblatt, pu- 
blikacyi nowych parów nie można odmówić 
w tej właśnie chwili pewnego politycznego 
znaczenia, to głównie dla tego, że zdają się 
potwierdzać przypuszczenie o blizkiem zwoła- 
niu parlamentu. — Rząd bowiem nie wi- 


AODZAERZ Hr. DZIEDOŚZYCKI. 


(Wspomnienie pośmiertne). 


Stracił kraj nasz męża, który nięskazi- 
telnością charekteru, ofiarnością i znakomitą 
wiedzą przyświecał całemu społeczeństwu. Po- 
tomek starego, dobrze zasłużonego rodu, czuł 
się przedewszystkiem obywatelem kraju. Dla- 
tego też ukochał serdecznie wszystko co swoj- 
skie, rodzime. Dlatego popierał moralnie i ma- 
teryalnie młodzież krajową, okazującą wyższe 
aspiracye naukowe, czy też artystyczne i nie- 
szczędząc odziedziczonego po przodkach mie- 
nia ni też własnego trudu, dał miastu na- 
szemu instytucyę, która nazwisko Dziedu- 
szyckich odległej przekaże potomności. 

Włodzimierz Dzieduszycki był jedynym 
synem Józefa Kalasantego, wywodzącego się 
z starszej linii rodowej i Pauliny z Działyń- 
skich, córki Ksawerego z Kościelea hr. Diałyń- 
skiego, senatora-wojewody Królestwa Pol- 
skiego. Hrabia Józef ongi żołnierz. kościusz- 
kowski, później oficer wielkiej armii, gdy wo- 
jenna uciszyła się zawierucha, zamienił sza- 
blę na lemiesz ziemiański i gospodarzył znako- 
micie w obszernych swych dobrach. Z działu 
familijnego posiadał bowiem Poturzycę w Ga- 
licyi, Tarnawatkę w Królestwie, po żonie wziął 
w posagu Wiry i Konarzew w Poznańskiem 


rzedzonych szeregów Izby wyższej, gdyby ró- 
wnocześnie nie uznawał za rzecz konieczną 
powołania calej reprezentacji państwowej do 
ponownej prawodawczej pracj. 

Z Galicyi, jak wiadomo, wchodzi do Izby 
panów trzech nowych członzów: dr. Stani- 
sław Madeyski, Andrzej hr. Potocki 
i Jan hr. Szeptycki. 

Dr. Stanisław Madeyski urodzony 
w roku 1841 w Sieniawie, po ukończeniu stu- 
dyów prawniczych w Krakowie i we Lwowie, 
wstąpił w roku 1864 do slużby sądowej, w 
któraj pozostawał aż do roku 1670. W tym 
roku za Ministerstwa hr. Potockiego został 
powołany do galicyjskiego departamentu w 
Ministerstwie sprawiedliwości, gdzie zatrudnio- 
ny był głównie w sekcyi ustawodawczej. Po 
mianowaniu dr. Glasera Ministrem sprawie- 
dliwości opuścił służbę państwową i osiadł ja- 
ko notaryusz najprzód w Liszkach a następnie 
w Brzesku. 

Po raz pierwszy otrzymał mandat do Rady 
państwa z kuryi gmin wiejskich Bochnia- 
Brzesko w roku 1879 i odtąd bez przerwy 
zasiadał w lzbie deputowanych, w której wy- 
bitne zajmował stanowisko. W ostatniej ka- 
dencyi piastował mandat z kuryi miejskiej o- 
kręgu wyborczege Biała-Nowy Sącz- Wieliczka, 
Qidy po ustąpieniu z prezydentury dr. Smolki 
okazała się potrzeba wyboru nowego prezy- 
iynm, zostal powołany na drugiego wicépre- 
zydenta. Unia 12 listopada 1898 wszedl do 
gabinetu koalicyjnego ks. Windisch-Graetza, 
objąwszy w nim tekę wyznań i oświaty. Dnia 
19 czerwca 1895 ustąpił równocześnie Z ca- 
łym gabinetem z tej posady, przyczem otrzy- 
mał order Korony Żelaznej klasy pierwszej. 
Dr. Madejski jest także posłem na Sejm z 
większej posiadłości okręgu wyborczego kra- 
kowskiego. 

Andrzej hr. Potocki, właściciel dóbr, 
otrzymał stopień doktora praw sub auspiciis 
Tmperaioris. Człowiek młody, czynny, rwący 
się gorąco do każdej pożytecznej pracy, ucho- 
dzi za jednego z najlepszych znawców stosun- 
ków ekonomicznych kraju. Od początku obecnej 
kadencyi jest posłem na Sajm krajowy z ku- 
ryl wiejskiej okręgu! chrzanowskiego i to po- 
słem wielce czynnym. Jest też prezesem kra- 
kowskiego Towarzystwa rolniczego, Towarzy- 
stwa wzajemnej pomocy urzędników prywa- 
tnych, członkiem rady przemysłowej i ekono- 


A= ZAIN OE. zz zy 


Jednorazowe irseraty obliczaja się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po Gcentów od miejsca 1 wiersza 
miarą pelitową, ojjłwezsnia zaś fabelaryczne i Heczka- 
w» ga i0 ci, og jednego wiersza miary netitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Śltanisiawa 
Sokołowskiegc Pasaż Hausmanna l 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agentya pana Adama Boule- 


| vard Raspail Mr. 105 bia. 


nadzorczej galicyjskiego Banku dla handlu 
i przemysłu w Krakowie. 

Jan hr. Szeptycki, ojciec nowego 
gr. kat. biskupa stanisławowskiego, prezes ja- 
worowskiej Rady powiatowej, poseł na Sejm 
krajowy z kuryi wiejskiej okręgu jaworow- 
skiego, kawaler orderu korony Żelaznej II. 
klasy, «nany jest z wielkiej ofiarności na cele 
publiczne, o czem najlepiej wie powiat jawo- 
rowski. Zna dokładnie stosunki krajowe, od- 
znacza się wielką pracowitością wszędzie, gdzie 
przyjął jaki obowiązek obywatelski, bo jako 
potomek starego rodu szlacheckiego, nie umie 
pracować inaczej, jak tylko z całem oddaniem 
się podjętej sprawie. W centralnym komitacie 
wyborczym zasiada od lat wielu i niejedno- 
krotnie oddał tara ważne usługi. 

Obecnie po zamianowaniu trzech no- 
wych eałonków z Galieyi, zasiada w Izbie pa- 
nów z krajn naszego 29, mianowicie: 

1. Na mocy ustawy zasadniczej księża 
Areybiskupi: JE. Morawski, Issakowicz i książę 
biskup krakowski kniaź z Kozielska Puzyna. 

2. Jako dziedziczni: Icb Kkscelencye hr. 
Agenor (Gołuchowski, Eustachy Sanguszko, 
hr. Karol z Brzeze-Lanckoroński, ks. Adam 
Sapieha, Roman Potocki, ks. Jerzy Qzartory- 
ski, wreszcie Andrzej ks. Lubomirski i Emil 
hr. Baworowski. 

8. Jako mianowani dożywotnio: JB. hr. 
Wilhelm  Siemieński - Lewicki. podkomorzy 
Kiward hr. Stadnicki, dr. Antoni Małecki, 
JK. Stanisław hr. Tarnowski prezes Akade- 
mil umiejętności, JE. dr. Floryan Ziemia- 
kowski, JE. dr. Julian Dunsjewski, JE. Sta- 
nisiaw hr. Badeni, radca Dworu dr. Fryderyk 
Zoll, br. Jorkasch-Koch, August Gorayski, 
JE. dr. Franciszek Smolka, Jan hr. Stadni- 
eki, Franciszek hr. Mycielski, dr. Zdzisław 
Marchwicki, JE Filip Zaleski, podkomorzy 
Mieczysław hr. Dunin-Borkowski, JE. Ignacy 
Zborowski i JE. Herman br. Loebl. 

Trzech członków Izby panów zmarło w 
ostatnich miesiącach, a to dr. Józef Mayer 
były prezes Akademii Umiejętności, Stefan 
hr. Zamoyski i Włodzimierz hr. Dziedu- 
szycki. 

Podajemy jeszcze krótkie notatki biogra- 
ficzne innych nowomianowanych członków 
Izby panów : i 

Dr. Wilhelm bar. Berger jest synem 
byłego ministra dr. Jana Bergera. Dał się po- 
znać jako mowca na różnych zebraniach ka- 


micznej w Wiedniu, zasiada wreszcie w radzie | toliekich. 


oraz Ryczów pod Wadowicami, zuś Jaryszów 1847 roku, po śmierci ojcowskiej, zarząd ca- 


na Podolu roszyjskiem nabył z własnego do- 
robku w roku 1817. W tej ostatniej miejsco- 


i 


łego majątku i przeniósłszy się do Lwowa, 
tak bibliotekę jako też zbiory naukowe umie- 


wości, w dniu 22 czerwea 1825 r. przyszedł | ścił zrazu w pałacyku przy placu Franciszkań- 


na świat hr. Włodzimierz. Światły ojciec, sam 
bibliograf zawołany i bibliofil, nieszczędzący 
grosza na cele naukowe, otoczył syna jak naj- 
troskliwszą opieką na równi z matką, będącą 
wzorem staropolskiej niewiasty. Młodzieniec 
uczył się w domu pod kierunkiem doświad- 
ezonego pedagoga, jakim był Franciszek 
Kleczkowski, dobierający mu takich nauczy- 
cieli jak August Bielowski, Wincenty Pol lub 
profesor filozofii w tutejszym uniwersytecie 
Franciszek Stroński. Od najwcześniejszych lat 
objawiał Włodzimierz szczególniejsze zamiło- 
wanie do nauk przyrodniczych a rodzice wpro- 
wadzali z radością chłopaka w otaczającą go 
przyrodę, ułatwiając mu zbieranie i układa- 
nie systematyczne okazów , gromadzonych 
podczas zamiejskich wycieczek na Pohulankę, 
Zofiówkę, Cetnerówkę. Tak więc w maleńkiej 
szafce dziecinnego pokoju, w której mieściły 
się znalezione lub schwytane przez chłopaka 
motyle, elirząszcze i ślimaki tudzież zasuszone 
krzewy oraz kwiaty, powstat pierwszy zawiązek 
dzisiejszego muzeum. Później, przebywając 
przez większą część roku na wsi i ba- 
wiąc się chętnie polowaniem, zajął się hra- 
bia Włodzimierz ze szezególniejszem zamiło- 
waniem ornitologią. To też zbiór muzealny 
ptaków jest stosunkowo najdawniejszy i naj- 
liezniej reprezentowany. Odbywssy ze swym 
mentorem, Kleczkowskim, dłuższą podróż 
zagranicę, objął młody hrabia w czerwcu 


skim, skąd je następnie przewieziono do za- 
kupionej umyślnie w tym celu kamienicy przy 
uliey Teatralnej, dzisiejszej siedziby Muzeum. 
Nie ograniczając się wszakże na gromadzeniu 
skarbów naukowych u siebie, chętną podawał 
Dzieduszycki rękę wszelkim umiejętnym usi- 
łowaniom. Gdy w roku 1847 Zakład naro- 
dowy im. Ossolińskich znalazł się w tradnem 
położeniu z powodu braku funduszów, potrze- 
bnych na założenie drukarni, Dzieduszycki 
zaofiarował mu z własnej inicyatywy bezpro- 
centową pożyczkę w sumie sześciu tysięcy 
złotych m. k., a w roku następnym, (1846), 
był jednym z pierwszych właścicieli dóbr 
ziemskich w Galicyi, którzy na wezwanie Ra- 
dy Narodowej znieśli u siebie pańszczyznę. 
Polityka przełomowej owej doby nie nęciła 
wszakże uczonego badacza, który nie stronił 
wprawdzie od posług publicznych, ale chę- 
tniej spełniał obowiązki gorliwego opiekuna 
nauki, literatury i sztuki. On to dostarezył 
funduszów na wydawnietwa kosztownych prae 
naukowych Augusta Bielowskiego, Zebrawskie- 
go, Zmarki i wielu innych, a w roku 1862 
fandował przy wszechnicy Jagiellońskiej dwa 
stypendya: docenta weterynaryi, oraz anato- 
tomii patologicznej. Przedtem jeszcze, w mar- 
cu 1861 r., powołany zaufaniem współoby- 
wateli z większej posiadłości w Zółkiewskiem, 
do Sejmu krajowego, złożył niebawem man- 


i 
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przeraysłowem miejskiem, którego był jednym 
z głównych założycieli i długoletnim preze- 
sem. Oblubnie też zaznaczył swą działalność 
jako delegat na wystaw.ch wiedeńskiej (w r. 
1878) i paryskiej, (w r. 1878), a w roku 
1877 jako prezes komitetu poważny wziął 
udział w pracach przygotowawezych do pier- 
wszej wystawy krajowej, otwartej we Lwo- 
wie w dawnym Ogrodzie Jabłonowskich w 
dniu szóstym września t. r. Dzieduszycki, mi- 
mo niemocy, pozbawiającej go władzy w no- 
gach, przywieziony w krześle do głównego 
pawilonu, otworzył wystawę osobiście wobec 
licznie zgromadzonych dostojników, oraz tlu- 
mów publiczności. „Nie żałujmy wyda- 
nych funduszów — rzekł wówczas hr. 
Włodzimierz. — Pozostanąone w kraju, 
a mnie żal tylko każdego grosza, 
który wychodzi za granicę, bo ten 
już nie powróci...“ Wystawa trwała 
przez miesiąc i cieszyła się nadzwyczaj ży- 
wym udziałem publiczności. To też pochód 
z pochodniami urządzony na cześć Dzieduszy- 
ckiego w dniu siódmym października t. r, 
oraz medal pamiątkowy, wybity na jego cześć, 
były słabymi zaledwo dowodami wdzięczności, 
jaką ogół nasz otaczał tę zasłużoną osobistość, 
która nigdy nie szukała popularności u mas 
szerokich, schlebiając ich opinii, ale zawsze i 
wszędzie przodowała im miłością Ojczyzny tu- 
dzież poświęceniem. W uznaniu niepospoli- 
tych zasług, mianowała Rada miasta Lwowa 
w styczniu 1877 r. Dzieduszyckiego obywate- 
lem honorowym naszego grodu. Od roku 1884 


dat, lecz tem gorliwiej pracował w Muzeum | zasiadał on też w Izbie Panów, zaś w roku 


Prezydent senatu dr. Eugeniusz Bôh m- 
Bawerk urodził się w Bernie r. 1851. Wstą- 
piwszy do służby państwowej, pracował wiele 
na polu naukowem i wydał kilka cennych 
prac z dziedziny ekonomicznej, W r. 1889 
powołał go minister dr. Dunajewski do Mi- 
nisterstwa skarbu, w którem jako szef sekcyi 
kierował całym departamentem podatkowym. 
Na tem to stanowisku przypadło mu zadanie 
wypracowania projektu reformy bezpośrednich 
podatków. Do gabinetu hr. Kielmansegga | 
wszedł jako minister skarbu. Po ustąpieniu | 
otrzymał nominacyę na prezydenta senatu w | 
Trybunale administracyjnym. Gdy na czele 
nowego gabinetu stanął baron Gautsch, objął 
w nim dr. Bóhm-Bawerk ponownie tekę skar- 
bu. Po upadku tego gabinetu, dr. Bóhm-Ba- 
werk objął napowrót urząd prezydenta senatu 
przy Trybunale administracyjnym. 

Dr. Artur hr. Enzenberg urodzony 
w r. 1841 w Insbrucku, jest podkomorzym, 
tajnym radcą i pozasłużbowym szefem sekcji, 
Czas swojej służby przepędził przeważnie w 
Namiestnictwie w Gracu i w Ministerstwie 
wyznań i oświaty, 

Opat ks. Teobald Grasbóck znany 
jest jako autor kilku dzieł uczonych. Jest ko- 
mandorem orderu Franciszka Józefa z gwia- 
zdą i radeą konsystoryalnym. 

Radca Dworu dr. Leopold Hauffe jest 
profesorem budowy maszyn na Politechnice 
wiedeńskiej. W roku 1882 był rektorem Po- 
litechniki. Uchodzi za wielką powagę w swo- 
im zawodzie. 

Dr. Ernest Koerber, urodzony w ro- 
ku 1850 w Trydencie, rozpoczął karyerę urzę- 
dniczą w Ministerstwie handlu. Jako szef þiu- 
ra prezydyalnego kierował agendami general- 
nej Dyrekcyi kolei państwowych, a na tem 
stanowisku położył wielkie zasługi około no- 
wej organizacyi kolei państwowych. W roku 
1891 wziął wybitny udział w wypracowaniu 
wielkich międzynarodowych traktatów handlo- 
wych. Prezes gabinetu hr. Badeni powołał go 
w charakterze szefa sekcyi do Ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Równocześnie otrzymał 
godność tajnego radcy. W Ministerstwie br. 
(rautscha dzierżył tekę handlu. Przy ustąpie- 
niu otrzymał order Korony żelaznej klasy 
pierwszej. 

Karol baron Krauss był szefem sekcyi 
w Ministerstwie spraw zagranicznych, a pó- 
Źniej we wspólnem Ministerstwie skarbu, 
gdzie kierował departamentem bośniackim. — 
Następnie był generalnym konsulem w War- 
szawie, a przed dwoma laty został mianowa- 
ny generalnym konsulem w Wenecji. Przed 
kilkoma miesiącami wystąpił ze służby pań- 
stwowej. 

Profesor Uniwersytetu wiedeńskiego dr. 
H. Lammasch, brał udział w ostatniej 
konferencyi pokojowej w Hadze jako doradca 
prawny Delegatów austryackich i przy tej 
sposobności otrzymał krzyż komandorski or- 
deru Franciszka Józefa. 

Ferdynand Mannlicher, z zawodu 
inżynier, zdobył sobie szeroki rozgłos w świe- 
cie jako wynalazca ulepszonego karabinu re- 
petierowego. s 

Dr. Karl Mattusz, był przez czas 
dłuższy członkiem Izby dep. w której zajmo- 
wał wybitne stanowisko. Po wyparciu Z wi- 
downi publicznej Staroczechów przez Młodocze- 
chów, stracił mandat, poczem został miano- 
wany starszym dyrektorem banku krajowego 
w, Pradze. 244 

Dyrektor Gustaw Mauthner zajmuje 
jedno z najwybitniejszych i najbardziej wpły- 
wowych stanowisk, w wiedeńskim świecie fi- 
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nansowym. Zasiadał w ankiecie dla uregulowa- 
nia waluty a w uznaniu rozwiniętej tutaj dzia- 
łalności otrzymał order Korony Zelaznej klasy 
drugiej. 

Prezydent Izby; handlowo - przemysłowej 
Max Mauthner, należy do Rady państwa 
od roku 1879. Zabierał wielokrotnie głos przy 
obradach nad przedłożeniami ekonomicznemi. 
Ostatnio był prezesem klubu parlamentarnego 
„Wolne połączenie". 

Alfred ks. Montenuovo, był przez 
czas krótki wielkim ochmistrzem Dworu Najd. 
Arcyksięcia Ottona, następnie został miano- 
wany drugim wielkim ochmistrzem Najw. 
Dworu. 

Emanuel Pr oskovetz, był w ostatnich 
latach najstarszym pod względem wieku człon- 
kiem Izby dep., liczy bowiem obeenie 82 lat. 
Od roku 186! dzierżył nieprzerwanie (z wy- 
jątkiem lat 1870 do 1878) mandat poselski. 
Poiożył on znakomite zasługi około rozwoju 
przemysłu cukrowego w Czechach. 

Marszałek krajowy Vorarlbergu Adolf 
Rhomberg, jest jednym z przewódców 
stronnictwa katolickiego. 

Franciszek baron Rumler był przed 
zanianowaniem go prezydentem wyższego są- 
du krajowego w Pradze, szefem sekeyi w Mi- 
nisterstwie sprawiedliwości. Jest tajnym rad- 
cą członkiem Trybunału stanu i posiada wiel- 
ką wstęgę orderu Franciszka Józefa. 

Dr. Maurycy Schreiner piastuje od 
wielu lat mandat poselski z Gracu. Przez czas 
dłuższy był burmistrzem w Gracu 

, Emil Skoda jest jednym z najwybi- 
tnijszych przemysłowców austryackich. 

Drugi prezydent najwyższego Trybuna- 
łu sądowego dr. Emil Steinbach piasto- 
wał od r. 1891 do 29 października 1898 r. 
w gabinecie hr. Taaffego tekę sprawiedliwości. 
Ma sławę znakomitego prawnika i ekono- 
misty. 

Konrad hr. Weissenwolff-Ungnad 
jest honorowym kawalerem niezawisłego za- 
konu maltańskiego. 

Prezydent lzby handlowej i przemysło- 
wej w Pradze Józef Wohanka zasiada w 
sejmie od szeregu lat, a w Radzie państwa 
od r. 1891. Tu też przyłączył się do mło- 
doczeskiego klubu. 


(Przesilenie w przemyśle budowlanym. — Za- 

stępca ks. Imeretyńskiego. Zgon baro- 

na Medema). — Szkoły gimnazyalne w War- 
szawie, — Kuratorye trzeźwości. 


Z Warszawy donoszą o niepomyślnym 
stania tamtejszego przemyslu budowlanego. 
Spekulacya budowlana, która nigdy nie była 
należycie ufundowana, traci grunt pod noga- 
mi, zwłaszcza, że bank państwowy nie dy- 
skontuje żadnych weksli budowłanych. Ża 
przykładem banku państwowego idą także inne 
akcyjne i prywatne instztucye finansowe. 
W skutek wstrzymania zaliczek hipotecznych 
przerwano w potowie wiele budowli. 

Przesilenie budowlane oddziaływa także 
bardzo niekorzystnie na przemysł ceglarski. 

W formie pogłoski krąży w Warszawie 
wiadomość, że jeden z większych banków 
wiedeńskich uzyskał koncesyę na założenie 
instytutu finansowego w Warszawie z kapi- 
tałem 15 milionów złr. Nowy bank ma się 
trudnić wyłącznie kredytem fabrycznym. 


=. 
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1876 po Alfredzie ‘Potockim objął laskę | 
marszałkowską w Sejmie krajowym. Ale | 
funkcye naczelnika autonomii krajowej, wy- 
magające niezwykłej sprężystości oraz połą- 
czone z obowiązkami reprezentacyjnymi, nie 
odpowiadały wcale kontemplacyjnemu usposo- 
bieniu cichego badacza i uczonego. Zaraz więc 
po wyborach 1877 r. wyprosił się Dzieduszy- 
cki od piastowanego dostejeństwa, składając je 
w ręce Ś. p. Ludwika Wodzickiego. 

Odtąd oddał się hr. Włodzimierz niepo- 
dzielnie pracy około uzupełnienia i powiększa- 
nia zbiorów muzealnych, które podczas po- 
bytu Najjaśniejszego Pana we Lwowie, we 
wrześniu 1880 r. zaoiiarował krajowi. Niepo- 
przestając wszakże na tej darowiźnie, starał 
się Dzieduszycki zabezpieczyć byt trwały uko- 
chanemu dziełu, w drodze ustawniczej. I dla- 
tego też uwidoczniono w ustawie o ustano- 
wieniu ordynacyi familijnej imienia Dziedu- 
szyckich, uchwalonej w grudniu 1893 r., iż 
Muzeum przyrodnicze imienia Dzieduszyckich 
z ordynacyą połączone, obejmować ma wszel- | 
kie przedmioty tyczące się przyrodoznawstwa, 
etnografii i antropologii dawnych ziem pol- 
skich. Jak zresztą zapatrywał się hr. Dziedu- 
szycki na cele i zadania stworzonej przez nie- 
go instytneyi, dowodzi najlepiej przedmowa 
do jego „Przewodnika po Muzeum*, wydane- 
go w roku 1895. „Moim ukochanym wnu- 
kom i całej naszej młodzieży — pisał wiel- 
koduszny starzec — książeczkę tę poświęcam 
z gorącem życzeniem, aby zwiedza- 
nie bogactw przyrodniczych naszej 
ziemi, wyrobów pracy i zdolności! 


ludu naszego i prastarych, w ziem 
zagrzebanych pamiątek po praoj- 
cach naszych, zagrzewało do miło- 
ści tej ziemi i tego ludu i do pracy 
nad dalszem badaniem tej spuści- 
zny po ojeach naszych.“ 

Z kolekcyi pierwiastkowej, przeważnie 
ornitołogieznej, wyrosło dziś wspaniałe mu- 
zeum, obejmujące siedm zasobnych działów 
z dziedziny przyrody i etnografii. Jakkolwiek 
dawniej zwłaszcza, niektóre przedmioty w dro- 
dze darowizny dostawały się do zbiorów hr. 
Dzieduszyckiego, to jednak przeważną część 
okazów on sam zebrał, nabył, uporządkował, 
poświęcając tej żmudnej pracy całe lata. Tak 
więe dyplom doktora filozofii honoris causa, 
nadany hrabiemu Włodzimierzowi przez Uni- 
wersytet lwowski w roku 1894, nie był by- 
najmniej aktem kurtoazyi, jeno wyrazem rze- 
telnej czei, jaką nasza Alma Mater żywiła 
dla wiedzy i obywatelskich enót obdarzo- 
nego tą zaszezytną godnością męża. 

Z Włodzimierzem Dzieduszyckim scho- 
dzi do mogiły jeden z ostatnich karmazynów, 
prawdziwych magnatów ducha, którzy posłan- 
nietwo przewodniczenia narodowi pojmowali 
jako twardą powszednią służbę, spełniając ją 
czynem, nie błyskotliwym frazesem a nieska- 
laną tarczę herbową przekazali swym potom- 
kom. Takich ludzi coraz to mniej u nas — 
niestety... 


Stanisław Schniir-Pepłowski. 


Bawiącego na urlopie generał-guberna- 
tora ks. Imeretyńskiego zastępuje w sprawo- 
waniu obowiązków w zarządzie cywilnym rad- 
ea tajny Podgorodnikow. 

Były pomocnik generał-gubernatora war- 
szawskiego, a poprzednio gubernator warszaw- 
ski, senator baron Medem zmarł w dniu 19 
b. m. w Pskowie. 


Z powodu ostatniego okólnika ministra 
oświaty, który między innemi porusza sprawę 
rozwoju fizycznego młodzieży szkolnej, Warsz. 
Dniew. zwraca uwagę na bardzo niehygieni- 
czne urządzenie gimnazyów warszawskich. 
Z wyjątkiem 1go gimnazyum męskiego i żeńskie- 
go, 4go żeńskiego i 390 męskiego, które mają wi- 
dne obszerne klasy, lokale winnych gimnazyach 
zupełnie nie odpowiadają swemu przeznacze- 
niu, (szkoła realna, gimnazyum V., progimna- 
zyum I), nie ma w nich ani wentylacyi, ani 
sali rekreacyjnej; przy niektórych gimnazyach 
nie ma nawet dziedzińców, gdzieby uczniowie 
podczas pauzy mogli zaczerpnąć świeżego po- 
wietrza; korytarze po większej części wąskie 
i ciasne, również dają mało powietrza. W obec 
takich warunków nie można myśleć o urzą- 
dzeniu zabaw szkolnych i ćwiczeń fizycznych. 
W każdej klasie gimnazyalnej siedzi uczniów 
nierównie więcej, niżeli pozwalają na to prze- 
pisy hygieny. W gimnazyach warszawskich 
na jednego ucznia przypada zaledwie trzecia 
część sążnia kubicznego powietrza, w skutek 
czego już w końcu pierwszej lekcyi czuć się 
daje zupełny brak powietrza, a na trzeciej 
doznają bolu głowy, wpadają w senność i 
stają się niezdolnymi do dalszej pracy. Na 
zasadzie wszystkich tych przytoczonych tu fa- 
któw, Warsz. Dniew. żąda powiększenia li- 
czby zakładów naukowych i polepszenia wa- 
runków hygienicznych w istniejących juź gi- 
mnazyach, 

Na ostatniem posiedzeniu komitetu ku- 
ratoryum trzeźwości uchwalono: wybrać dwie 
komisye, z których jedna ma się zająć wy- 
pracowaniem projektu lecznicy dla alkoholi- 
ków, druga zaś opracowaniem instrukcyi dla 
kuratorów obwodowych i członków protekto- 
rów w Sprawie dozoru nad handlem spirytua- 
liami. Ze względu na zbliżającą się zimę, ko- 
mitet polecił komisyi, zawiadującej zabawami 
ludowemi w parku, zająć się doprowadzeniem 
do porządku parku, oraz wypracowaniem spra- 
wozdania z ubiegłego sezonu. Do organizacji 
zabaw zimowych wybrano inną komisyę spe- 
cyalną pod przewodnictwem P, I. Puszkina, 
do której weszli pp.: hr. Skarżyński, Maso- 
low, Małyszew, Jezierski, Swiniarski, Pawia- 
gin, Akajomow, Laskowski, Polak, Dobrosła- 
win, Trasiewicz, Gawalewicz, Jakunin, Bożow- 
ski, Ołfieriew, Moldenhawer i Czyżewicz. 


Prezes gabinetu serbskiego 
o położeniu w Serbii. 


Specyalny sprawozdawca berlińskiego Lo- 
cal Anzeigera był na posłuchaniu u serb- 
skiego ministra prezydenta Giorgievicza i roz- 
mawiał z nim o obecnem położeniu i przy- 
szłości Serbii. Minister zaznaczył na wstępie, 
że Serbia jest jeszcze ciągle widownią walk 
stronnictw, prowadzonych bardzo namiętnie. 
Zapytany o ich przyczynę i źródło, odparł 
minister, że są one koniecznem następstwem 
owego daru Danaid, jakim dla nawykłego do 
wiekowej niewoli narodu było nadanie kon- 
stytueyi, nie zastosowanej do istotnych potrzeb 
kraju, ale wzorowanej na szablonach zacho- 
dnich. Ta konstytucya otwarła wrota niesu- 
miennej agitacyi, która zatruła ducha narodu. 
W pierwszej chwili po odzyskaniu samorządu 
nie było odpowiednich ludzi, ani dla admini- 
stracyi, ani dla sądownictwa. Musiano ich 
sprowadzać z zagranicy, a ci przynieśli wiele 
dobrego, ale też zaszczepili system, który przy- 
niósł Serbii wiele szkody w życiu państwo- 
wem. My nawzajem — mówił dalej mini- 
ster — posyłaliśmy naszą młodzież na za- 
chodnie Uniwersytety i oni przynosili wiele 
dobrego, ale i złego. Chcieli na grunt ro- 
dzinny przeszczepić różne nawet dobre insty- 
tucye, nie pomni jednak tego, że instytucye 
te mają za Sobą tam wiekową przeszłość. Ale 
największem nieszczęściem Serbii byli adepci 
szkoły Bakunina i Hercena: ich teorye wy- 
wołały w naiwnych masach ludowych zamie- 
szanie pojęć, które przejawiło się w r. 1888 
otwartem powstaniem w Timockiej dolinie 
Powsłanie zostało stłumione, ale; król Milan 
popełnił błąd ten, że nie tylko ułaskawił ska- 
zanych przewódców, ala nadał krajowi jeszcze 
liberalniejszą konstytucyę i abdykował na rzecz 
małoletniego syna. Regencya oddała rządy 
kraju w ręce radykałów, którzy nie są czem 
innem, jak nihilistami i soeyalistami. Ci przez 
upaństwowienie niewczesne kolei zachwiali kre- 
dytem Serbii, a ciągłe niedobory pokrywali 
nowemi pożyczkami ma lichwiarskie pro- 
centa. 

Oni to wprowadzili zasadę gwałtu w 0- 
bee przeciwników politycznych — ich rządy 
kosztowały życia 400 przeszło obywateli z in- 
nych stronnictw, Nadużywali bezwstydnie 
władzy do gwałtu — i to sprowadziło otrze- 


źwienie, a z otrzeźwieniem ich upadek. Od 
tej chwili rozpoczęli oni walkę przeciwko no- 
wemu porządkowi rzeczy i walkę przeciw dy- 
nastyi. 

Ale równocześnie dzięki energicznej 
akcyi króla Aleksandra utworzył się silny 
rząd, który zajął się poprawą stosunków i 
podniesieniem ekonomicznem kraju. Akcja ta 
była szczęśliwą i te znów spotęgowało złość 
radykałów, która objawiła się w zamachu na 
Milana. Zamach ten wywołał całą powódź 
oszczerstw na Serbię, ale pomimo tych gło- 
sów zagranicy, kraj doskonale ocenia zgubną 
działalność jego sprawców. Serbia jest dziś 
na drodze spokojnego i rozumnego rozwoju 
i cokolwiek się stania, z tej drogi nie zej- 
dzie. Serbia przekona Europę, że chce i po- 
trafi być krajem ładu społecznego i prawnego 
porządku. 


Sprawa Dreyfusa. 


Journal Officiel ogłasza akt ułaskawie- 
nia Dreyfusa wraz z relacyą ministra wojny 
do prezydenta republiki. Sprawozdanie mini- 
stra przypomina, że Dreyfus pięć lat był na 
deportacji. Gdyby więc mogło być utrzy- 
mane w mocy zasądzenie jego na dziesięć lat 
więzienia, dotknięty byłby wyższą karą, jak 
ta, na którą w rzeczywistości go skazano. — 
Nadto zdrowie jego jest nadwątlone i nie wy- 
trzymałoby dalszego więzienia. Rząd czyniąc 
zadość życzeniom kraju i pragnąc przyłożyć 
rękę do uspokojenia umysłów, ma obowiązek 
starać się o zatarcie śladów tego bolesnego 
konfiktu. 

„ _ Aurore ogłasza następujące oświadcze- 
nie Dreyfusa: „Rząd rzeczypospolitej zwrócił 
mi wolność. Wolność bez honoru nie ma dla 
mnie wartości, Od dzisiaj począwszy, nie usta- 
nę w działaniu, ażeby uzyskać wyjaśnienia 
strasznej pomyłki, której jestem ofiarą. Cheę, 
aby cała Francya przez wyrok ostateczny do- 
wiedziała się, że jestem niewinny. Serca moje 
uspokoi się dopiero wtedy, kiedy nie będzie 
już ani jednego Francuza, > mi mógł 
zarzucić popełnioną przez kogoś innego zbro- 
dnię.* 

Minister wcjny generał !Gallifet wy- 
dał z powodu ułaskawienia Dreyfusa roz- 
kaz do armii, w którym zaznacza, że 
sprawa jest ostatecznie załatwiona. Wszy- 
sey uchylić się muszą przed tym aktem 
łaski, tak samo, jak się uchylono przed wyro- 
kiem sądu wojennego w Rennes. Nie powinno 
być mowy o dalszych prześladowaniach. Roz- 
kaz dzienny kończy się temi słowy: „Proszę 
panów, a w razie potrzeby rozkazuję, abyście 
wszystko, co było, puścili w niepamięć, a my- 
śleli jedynie o przyszłości. Niech żyje ar- 
mia, która nie służy żadnej partyi, tylko wy- 
łącznie Francji !* 

Temps wyraża przekonanie, że ułaska- 
wienie Dreyfusa przywróci spokój Francji. 
Gdyby zaś tak nie się stało, byłoby to do- 
wodem, iż sprawa Dreyfusa była tylko pre- 
tekstem do wichrzeń politycznych. Dalej dzien- 
nik tem pisze, że ułaskawienie Dreyfusa jest 
faktycznie przyznaniem, iż wyrok sądu wo- 
jennego w Rennes znajdował się w sprzeczno- 
ści z materyałam dowodowym. 

Nowojorska firma Siger Cooper and Comp. 
przesłała Dreyfusowi telegraficznia ofertę na 
milion franków za jego pamiętnik. 


KRONIKA 


Lwów, 22 września. 


— Z powodu zgonu ś. p. hr. Wło- 
dzimierza Dzieduszyckiego. JE. Apolinary 
Jaworski, Prezes Koła polskiego w Radzie pań- 
stwa, wysłał do rodziny zmarłego następujący 
telegram : 

„W imieniu Koła posłów polskich w Ra- 
dzie państwa, zasyłam wyraz najgłębszego współ- 
czucia i żalu z powodu zgonu ś. p. Włodzimie- 
rza Dzieduszyckiego, pełny czci i uwiełbienia dla 
Jego wielkich enót obywatelskich i zasług, po- 
łożonych dla Ojczyzny. Imieniem Koła poseł 
Struszkiewicz weźmie udział w obrzędzie po- 
grzebowym. Jaworski m. p.“ 

O manifestacyi żałobnej Rady miasta Liwo- 
wa na wczorajszem posiedzeniu z powodu zgonu 
honorowego obywatela tego grodu, podajemy 
sprawozdanie w rubryce: „Rada miasta Lwowa*. 

Polskie Towarzystwo przyrodników im. 
Kopernika zaprasza wszystkich pracowników na 
polu nauk przyrodniczych do wzięcia udziału w 
pogrzebie swego członka honorowego JE. Wło- 
dzimierza hr. Dzieduszyckiego, twórcy i założy- 
ciela Muzeum im. Dzieduszyckich, wspaniało- 
myślnego opiekuna nauk i kształcącej się mło- 
dzieży. 

— Wybór uzupełniający do Rady 
powiatowej w Kołomyi. Rozpisany obwie- 
szczeniem Prezydyum c. k. Namiestnictwa z d. 
24 maja b. r. 1. 5480/pr. na dzień 12 lipca 
b.r. wybór uzupełniający dwóch członków Rady 


powiatowej w Kołomyi z miasta Kołomyi nie 
przyszedł do skutku dla braku kompletu upra- 
wnionej do wyboru Rady miejskiej w Kołomyi. 

Prezydyum c. k. Namiestnictwa rozpisuje 
obwieszczeniem z dnia 19 września b. r. do L. 
8651/pr. ponownie wybór uzupełniający dwóch 
członków Rady powiatowej w Kołomyi z miasta 
Kołomyi na dzień 81 października b. r. 

Wyboru tego dokona Rada miejska w myśl 
$. 5 ord. wyb. pow. 


— Ks. Biskup stanisławowski An- 
drzej Szeptycki odprawił we środę wjazd do Sta- 
nisławowa. Na drodze ze Lwowa w Haliczu 
oczekiwali go kanonicy stanisławowscy, ks. Li- 
twinowicz i Tkaczunyk. W Jezupolu cała lud- 
ność Jezupola, Pobereża, Hanusowiec, Jastrzę- 
biee i innych okolicznych wsi, duchowieństwo 
w liturgicznych szatach, bractwa z procesyami, 
chorągwiami i światłem, dziatwa szkolna pod 
dozorem nauczycieli oczekiwali przybycia ks. Bi- 
skupa. W chwili wjazdu pociągu na peron, chóry 
dziatwy i włościańskie wzniosły spiew „Mnohaja 
lita!* Ks. Biskup wysiadł z wagonu i powitał 
zebranych, między innymi i hr. Dzieduszyckiego 
z Jezupola (syna). Pociąg zatrzymał się bardzo 
krótko. 

W Stanisławowie przedstawiciele władz 
rządowych, Rada powiatowa z marszałkiem, du- 
chowieństwo wszystkich trzech obrządków, 0O. 
Jezuici, delegacye ruskich Towarzystw przedsta- 
wili się ks. Biskupowi zaraz po wyjściu jego z 
wagonu, chór ruskiego Towarz. spiewackiego 
„Bojan“ odspiewał powitalną kantatę. 

Powitawszy wszystkich przeszedł ks. Bi- 
skup do poczekalni I klasy i tu odpowiedział 
krótko na przemowę, którą imieniem kapituły 
wypowiedział ks. mitrat Faciewicz. 

U podjazdu czekał na ks. Biskupa powóz, 
w którym zajął miejsce wraz z ks. mitratem 
Faciewiczem. Powóz ks. Biskupa poprzedzał inny, 
odkryty, w którym jechał burmistrz miasta. 

Ks. Biskup przejeżdżał ul. Romanowskiego 
i Zabłotowską, a na końcu Sapieżyńskiej stanął 
przed bramą tryumfalną, wspaniale przystrojoną. 
Zgromadziły się tu nieprzejrzane masy ludu, a 
kordon trzymała straż pożarna i młodzież szkol- 
na. U bramy jeden ze starszych księży powitał 
ks. Biskupa rzewną przemową. Na tę przemowę 
odpowiedział ks. Biskup serdecznie, poczem cały 
pochód, poprzedany bractwami, procesyonalnie 
ruszył ku katedrze. Z zapadnięciem zmierzchu 
wieczornego zajaśniała piękna iluminacya mia- 
sta; wszystkie sklepy pozamykano. Chór kate- 
dralny spiewał przez całą drogę pieśni poboźne, 
za nim postępowało licznie zgromadzone ducho- 
wieństwo wszystkich obrządków, kanonicy, w 
końcu ks. Biskup w mantyi i mitrze z pastora- 
łem i krzyżem w ręce, a za nim cała świta 
przedstawicieli władz. 

U drzwi restaurowanej katedry powitał 
ks. Bisknpa chlebem i solą ks. kanonik Boho- 
nos, jako proboszcz parafii stanisławowskiej, a 
po krótkiej odpowiedzi ks. Biskup udzielił ze- 
branym błogosławieństwa, poczem pochód wy- 
ruszył z katedry ulicami: Karpińskiego, Kazi- 
mierzowska, Sobieskiego na Lipową do pałacu 
ks. Biskupa. 

Ks. Biskup z balkonu pałacu udzielił bło- 
gosławieństwa wszystkim zebranym. 

Ks. Biskup urządził pałac swój — jak 
donoszą do Gazety Narodowej — na wzór 
monasteru, sekretarzem jego jest ks. Hołowka, 
Bazylianin, który do pomocy w zarządzie pałacem 
ma dodanego sobie jednego braciszka zakonnego. 

W niedzielę nastąpi akt intronizacji, na- 
stępnie przyjęcie duchowieństwa w pałacu, a 
wieczorem obiad galowy. 


— Towarzystwo lekarzy galieyjskich 
będzie na pogrzebie $. p. Włodzimierza Dziedu- 
szyckiego reprezentowane przez prezesa dr. Jó- 
zefa Merunowicza. 


— Zjazd farmaceutów galicyjskich od- 
będzie się w dniu 7 października w Krakowie. 

W dniu 6 października odbędzie się wie- 
czorem zebranie w lokalu W. E. Klimka w 
rynku głównym. W dniu zjazdu 7 październi- 
ka od wczesnego rana komitet oczekiwać będzie 
przybyć mających gości i kolegów na dworcu 
głównym przy wyjściu, gdzie wręczone zostaną 
odznaki zjazdu i wskazane pomieszkania. O go- 
dzinie 10 odbędzie się nabożeństwo dla uczest- 
ników zjazdu w kościele 00. Kapucynów. Po 
południu nastąpi zwiedzanie miasta i osobliwo- 
ści w grupach pod przewodnictwem członków 
komitetu. — O godzinie 6 wieczorem obrady 
w sali Hotelu Saskiego. O godzinie 10 wieczo- 
rem wspólna kolacya. 

Przez cały czas trwania zjazdu wszelkich 
informacyj udzielać będzie członek komitetu w 
Hotelu Saskim. 


Komitet w przewidywaniu licznego zjazdu 
gości, kolegów i współudziału pań, celem za- 
pewnienienia dostatecznej liczby mieszkań (ezę- 
ściowo bezpłatnych) prosi o rychłe zgłoszenia 
na ręce sekretarza zjazdu kol. mg. Stepka, Kra- 
ków, apteka W. Redyka. 


= Z zapisków policyjnych. Pier- 
ścionek złoty z brylantem wartości 80 zł. za- 
kwestyonowano u żebraka Wohlbina z przytu- 
liska Alberta, który tłómaczył się, że go zna- 
lazł. 

Ofiarą niewyśledzonogo jeszcze rzezimie- 
szka padł dr. Herman, zamieszkały na klinice 
chirurgicznej, któremu z pokoju skradziono czar- 
ny pugilares z kwotą 110 zł., kartą tramwayu 


elektrycznego i notatnikiem lekarskim. Poszła- 
kowany jest mężczyzna około 30-letni, brunet, 
okrągłej, szczupłej twarzy w czarnem ubraniu. 

Zbłąkany chart angielski znajduje się u 
p. Kozłowskiej nr. 86 ul. Szeptyckich. 


— Pomnik Mickiewicza odsłonięto w 
Złoczowie d. 20 b. m. w sposób uroczysty. Po 
nabożeństwie odbył się pochód delegacyj pod 
pomnik. Adwokat dr. Heine oddał pomnik pod 
opiekę władzy miejskiej, a kanonik ks. Stachów 
poświęcił pomnik. Imieniem miasta przemawiał 
wiceprezydent p. Wesołowski, przyjmując pomnik 
w opiekę miasta. 


— Z Izby sądowej, Przed trybunałem sądu 
przysięgłych we Lwowie rozpoczęła się wczoraj roz- 
prawa główna przeciw Władysławowi Czerwiń- 
skiemu, cukiernikowi ze Stanisławowa, o zbrodnie 
kradzieży i oszustwa. Sprawa budzi ciekawość 
z powodu, że oskarżony był w więzieniu śledczem 
towarzyszem więziennym zmarłego dyrektora 
Kasy oszczędności we Lwowie, Fr. Zimy. 

Rozprawie przewodniczy radca Grołkowski, 
jako wotanci zasiadają radca Philip i Frank, 
oskarża zast. prok. Schneider, bronią adwokaci 
dr. Sumper-Solański i Dulęba. 

Podsądny Władysław Czerwiński, rodem 
z Królestwa, lat 46, oskarżony jest o cały sze- 
reg oszustw, popełnionych na osobie pani Teofili 
Fogtowej, wdowie po staroście, osobie zamożnej, 
u której Czerwiński wyłudził przeszło 40.000 
złr. pod różnymi pozorami a zwłaszcza, że się 
z nią ożeni. 

Akt oskarżenia podnosi, że Czerwiński był 
człowiekiem bardzo sprytnym i ostrożnym, skry- 
tym, w potrzebie wylanym aż do serdeczności 
a przytem wielkim zdobywcą kobiet i znawcą 
serc niewieścich.' 

Współdziałał z nim Leopold Markowski, 
który równocześnie odpowiada przy rozprawie 
jako współobwiniony. Markowski jest dzierżawcą 
Cucyłowa. 

Pokrzywdzona, którą w obee sądu zastę- 
puje dr. Grek, jest wdową po staroście ś. p. 
Fogcie. Wyszła w swoim czasie za niego, będąc 
młoda i niedoświadczoną dziewczyną. Owdo- 
wiawszy niedługo, odziedziczyła dwie kamienice 
przy ul. Zamoyskiego 1l. 6 i 12, a prócz tego 
40.000 złr. gotówki. 

Akt oskarżenia zarzuca Czerwińskiemu, iż 
podstępnemi przedstawieniami i obietnicą mał- 
żeństwa wyłudził od p. Fogtowej w krótkim 
przeciągu czasu kwotę 35.000 zł. A mianowi- 
cie w parę dni po zaręczynach w początkach 
r. 1897 otrzymał Czerwiński od p. Teofili z 
Kozłowskich Fogtowej we Lwowie pożyczkę 
5000 zł. na akcept wekslowy, poczem wrócił 
do Stanisławowa, zkąd pisywał wciąż miłosne 
listy. W czerwcu 1597 r. przybył Czerwiński 
znów do Lwowa i przedstawiwszy Fogtowej, że 
podjął? się w Stanisławowie kolosalnego intere- 
su parcelacyjnego, a zarazem bierze udział w 
przedsiębiorstwie kolejowem, prosił ją o newą 
pożyczkę 18.000 zł., gdyż swoje pieniądze zużył 
na kupno obligacyj tureckich. Pożyczkę te 0- 
trzymał i to 3000 gotówką, a 15.000 w obli- 
gacyach. Niebawem zawiadomił Czerwiński li- 
stownie Fogtową, że jedzie do Pragi do nota- 
ryusza Zdrassila w interesie przedsiębiorstwa 
kolejowego i „w przejeździe przez Lwów“ wstą- 
pił do niej, celem wyłudzenia a conto tego 
przedsiębiorstwa nowych 12 tysięcy złr., co mu 
się w zupełności udało, : 

Od tej chwili przestał bywać we Lwowie, 
a natomiast — jak mówi akt oskarżenia — 
doniósł jej, że w powrocie z Pragi złamał nogę 
i odtąd pisywał do niej swą niezgrabną w kun- 
szcie kaligraficznym ręką listy, świadczące o zu- 
pełnym braku inteligencyi. Tymczasem ktoś uwia- 
domił p. Fogtową, że Czerwiński zdrów hula 
po Stanisławowie. 

Fogtowa postanowiła stwierdzić ten fakt 
i przybyła do Stanisławowa. Tu spędziła z 
Czerwińskim, nadskakującym i czule dla niej 
usposobionym, cały tydzień i dała się zupełnie 
uwikłać w jego sieci. W końcu jej pobytu, 
Ozerwiński mówiąc, że pragnie posiadać jej au- 
tograf, podał jej jakiś papier do podpisania, co 
też Fogtowa uczyniła. Wówczas Czerwiński od- 
czytał jej treść tego papieru, Okazało się, że był to 
z jej strony akt darowizny 35.000 zł. na rzecz 
Czerwińskiego. Darowizna była uczynioną na 
wypadek nie dojścia małżeństwa do skutku, wi- 
dząc zaś przerażoną minę Fogtowej, oświad- 
czył, że to tylko żart, i że on ten papier chce 
mieć tylko po to, aby ją bodaj zmusić do mał- 
żeństwa z sobą. tak bardzo mu na posiadaniu 
jej osoby zależy. Zresztą obiecał po przyjeździe 
do Lwowa cyrograf ten jej zwrócić, a Pogtowa 
nie połapała się w tem, że on, mając dobrą 
wolę, mógły przecież natychmiast ten niby żar- 
tobliwy dokument zniszczyć. 

Nieco później, przybywszy do Lwowa, 
skarżył się Czerwiński przed Fogtową, że go 
Markowski ściga rozmaitemi pretensyami i pro- 
sił, aby mu, dla zamydlenia oczu Markowskie- 
mu, wystawiła fikcyjny list z pokwitowaniem 
zwrotu 12.000 zł. W ten sposób bowiem bę- 
dzie się mógł przed Markowskim wykręcić, że 
dopiero co wyczerpał się z pieniędzy, więc nie 
mu dać nie może. Fogtowa, czyniąc zadość ży- 
czeniu Czerwińskiego, kazała swej towarzyszcee 
taki list napisać. Wkrótce potem odebrał od 
niej Czerwiński wszystkie swoje weksle i kartki 
na pieniądze, obiecując przysłać jej za to ogól- 
ny weksel na 35.000 zł. lecz wekslu tego ni- 
gdy nie przysłał, a przeciwnie kazał dać sobie 
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jeszcze 1.800 zł. na jakiś nagły interes w woj- 
skowej intendenturze. 

Fogtowa chcąc się przekonać, czy Czer- 
wiński mówi prawdę, poszła do intendentury 
na ulicy jednak spotkała Czerwińskiego, który 
ją za podejrzenia wyłajał i powiedział, że sko- 
ro ona mu nie wierzy, to on jeszeze dziś odda 
jej wszystkie pieniądze z procentami i oddalił 
się spiesznie, lecz obietnicy nie dotrzymał. 

Fogtowa rozchorowała się i postanowiła 
sprawę oddać sądowi, o czem dowiedziawszy się 
Czerwiński natychmiast wpadł do Fogtowej i 
zażądał ślubu, oświadczając, że nie może już 
pozwolić na dalsze odwlekanie tej ceremonii. 
Fogtowa wzruszyła się znowu i wtedy Czerwiń- 
ski wpakował jej swego syna na utrzymanie na 
sześć miesięcy, a tymczasem tak on jak i Markowski 
wyłudzali od Fogtowej różne mniejsze kwoty. 

Ponadto Czerwiński oskarżony jest o zbro- 
dnię kradzieży. Akt oskarżenia zarzuca obwi- 
nionemu, że, kiedy w roku 1895 w pierwszych 
dniach maja przyszedł do niego w Stanisławo- 
wie p. Fr. Teodorowicz, właściciel dóbr ziem- 
skich w stanisławowskiem, w towarzystwie po- 
rucznika p. K. i płacąc rachunek, wyjął 10 zł., 
z pularesu, w którym miał 210 zł, podał 
Czerwińskiemu, a pulares pozostawił na ladzie, 
sam zaś zwrócił się do towarzysza, Czerwiński 
pulares ten zgarnął do szuflady, a resztę z tych 
dziesięciu zł. podał p. Teodorowiczowi, P, Teo- 
dorowicz opuścił cukiernię, a w godzinę potem 
opatrzywszy się, że brak mu całej gotówki i 
pularesu, wrócił do Czerwińskiego i zapytał, 
czy też pularesu tego nie widział. Otrzymał od 
niego solenne zaręczenie, że nie widział ani pu- 
laresu, ani żadnych innych pieniędzy ponad te 
10 zł., które otrzymał na zapłacenie podanego 
rachunek. 

Podczas rozprawy przesłuchał trybunał 
najpierw poszkodowanego p. Teodorowicza, któ- 
ry zeznał, że uwierzył Ozerwińskiemu i sądził, 
że pulares z kwotą 200 zł. zgubił po wyjściu 
z cukierni. Dopiero na Wielkanoc w roku 1898 
spotkał się z chłopcem, który w czasie tego 
wypadku usługiwał w cukierni Czerwińskiego, 
niejakim Kaliną, i wtedy z ust jego dowie- 
dział się o okolicznościach, z których wywnio- 
skował, że pieniądze owe zgarnął do szuflady 
swej sam Czerwiński. 

Osk. Czerwiński twierdzi stanowczo, że 
nie brał żadnych pieniędzy od p. Teodorowicza, 
bo p. Teodorowicz ten rachunek swój załatwił 
z którymś z posługujących chłopaków. 

Zawezwany na świadka porucznik Kalik, 
obecnie stacyonowany we Lwowie jako komen- 
dant oddziału policyjnego, oświadczył, że tego 
samego dnia p. Teodorowicz opowiadał mu o 
fakcie zgubienia pularesu, przyczem dodał, że nie 
wia gdzie go mógł zgubić lub zostawić. Czy 
robił z Czerwińskim rachunek, czy z którym z 
„piecolów*, tego p. Kalik nie pamiętał. 

Swiadek Henryk Kalina, obecnie subjekt 
cukierniczy, opowiadał szczegóły z życia dawne- 
go swego pryncypała, który lubił bardzo damy 
z teatru. Co do samego faktu kradzieży, stwier- 
dził świadek, że rachunek robił z p: Teodoro- 
wiczem sam Czerwiński. 

Kalina widział, że ów pugiłares położył 
p. Teodorowicz na ladzie i rozmawiał z otocze- 
niem; co się jednak później stało, tego powie- 
dzieć nie może, bo nie wie... O kradzież tę po- 
dejrzywał jednak Czerwiński jednego z chłopców 
i chcąc go zmusić do przyznania się do winy, 
bił go, a chłopak przysięgał, że jest niewinny. 
Świadek podał dalej, że przypomina sobie teraz 
dokładnie, jak podając kawę komuś w cukierni, 
widział pryncypała, chowającego pugilares p. 
Franciszka Teodorowicza do kasy. Dalej opo- 
wiadał, że Czerwiński grywał pe nocach grubo 
w karty, a gdy przegrał bił rano chłopców i 
targał za uszy. Miał także jakieś stosunki z 
niejakim Landem, „żydem bez zajęcia“ i t. p. 

Odczytano następnie zeznania świadka 
Snopka, kolegi Kaliny z praktyki cukiernianej 
u Czerwińskiego. Snopek twierdzi stanowczo, że 
Czerwiński „dmuchnął* pugilares p. Teodoro- 
wicza. 

Świadek Aberle, pomocnik cukierniczy, pro- 
wadzący od 18 lat kuchnię u Czerwińskiego, 
mówił, że nie wierzy w to, aby Ozerwiński po- 
pełnił kradzież pugilaresu i wyrażał się z uzna- 
niem i szacunkiem o swoim pryncypale. 

Podczas dzisiejszej (piątkowej) rozprawy 
rozpatrywano w dalszym ciągu sprawę kradzieży 
pugilaresu. Przesłuchani świadkowie: Aberle, 
Alfred Wallek, Ferdynand Domański, dyetaryusz 
szpitala stanisławowskiego i Ludwik Fresler ze- 
znali w ogóle dla oskarżonego nie bardzo ko- 
rzystnie. 

Świadka Maur. Landego, z powodu, że w 
zeznaniach swych przed trybunałem popadł w 
sprzeczność z zeznaniami złożonemi w śledztwie, 
polecił trybunał odprowadzić do sędziego śled- 
czego. 

Obrońca dr. Sumper- Solański prosił o za- 
wezwanie nowych świadków: Michała Borysiuka, 
Ksieni Borysiuk i Zenobii Chlebowskiej na stwier- 
dzenie, że oskarżony żył w najlepszej zgodzie 
ze swą żoną, która później zmarła. 

Obrońca dr. Dulęba zażądał zawezwania 
jako świadka p. Skierydowicza, dyrektora szkoły 
w Maryampolu, na okoliczność, że jemu także 
(doktorowi S.) proponował Markowski małżeń- 
stwo z panią Fogtowa. 

Trybunał eo do tych wniosków odroczył 
decyzyę. 


Nastąpiło przesłuchanie oskarżonego w 
sprawie przedstawień, jakie czynił pani Teofli 
F. Oskarżony utrzymuje, że małżeństwo jego 
z panią F. zaprojektowała siostra p. Markow- 
skiego, znajoma pani Fogtowej. Oskarżony do- 
daje, że p. Markowska opowiadała mu o zabie- 
gach swoich w tej mierze i że w toku tej akcyi 
miała powiedzieć pani Fogtowej: „Czerwiński, 
to bardzo porządny człowiek“. Na to zaś miała — 
jak mówi oskarżony — pani F. odpowiedzieć: 
„Ja go znam, istotnie, bardzo porządny*. 

Rozprawa trwa dalej. 

— Dorożkarze. Czytamy w dziennikach 
warszawskich : Warsz. Dniew., dziennik urzę- 
dowy, stwierdza, że wydane niedawno przepisy, 
tyczące się stróżów domów i stróżów nocnych, 
dobry wywarły skutek; stróże nie tylko są grze- 
czniejsi w stosunkach z lokatorami, ale i pil- 
niejsi w spełnianiu swych obowiązków z obawy 
odpowiedzialności policyjnej. Biorąc z tego asumpt, 
Warsz. Dniew. poświęca artykuł wstępny do- 
rożkarzom warszawskim, którym wszelkie nie- 
grzeczności i brutalności w obec pasażerów, a 
zwłaszcza pasażerek, po większej części uchodzą 
bezkarnie. Jedyną karą, stosowaną do dorożkarzy, 
jest pozbawienie prawa trudnienia się dorożkar- 
stwem. Kara ta wszakże najczęściej chybia celu, 
gdyż kontrola pod tym względem ze strony po- 
licyi jest niemożliwą. To też zwykle pozbawieni 
prawa jazdy prowadzą dalej swój proceder i dopu- 
szezają się takich samych jak poprzednio nadużyć. 
Dzięki bezkarności, żądają zapłaty ponad taksę, 
napiwków, wybierają sobie pasażerów it. d. 
Dla zaradzenia złemu — zdaniem Warszaw. 
Dniew. — jest jeden tylko sposób, a mianowi- 
cie: wydanie przepisów dla dorożkarzy i usta- 
nowienie kary pieniężnej w zamian dzisiejszego 
pozbawiania prawa jazdy, które nie prowadzi do 
celu. Pożądanem byłoby również pociąganie do- 
rożkarzy za obrzucanie przechodniów błotem. 
Dorożki z kołami gumowemi, pod karą odpo- 
wiedzialności pieniężnej, powinny jeździć wolno 
w czasie deszczu i polewania ulic, błoto bowiem 
z pod kół nie tylko niszczy ubranie, ale nieraz 
bywa nawet powodem wielu chorób ocznych i 
skórnych. 


— Poszukiwanie defraudanta. Hugo 
Herman Schwarz, listonosz nadwornego urzędu 
pocztowego w Berlinie, sprzeniewierzył 14.000 
marek i zbiegł do Austryi; miał bawić także w 
Krakowie. Władze poszukują zbiega i jako na- 
grodę za jego przytrzymanie wyznaczyły 750 
marek. Defraudant jest wysokim mężczyzną o 
eiemno-blond włosach, z blizną pod lewem okiem. 


— Bezpieczeństwo publiczne kosztuje 
rocznie Francyę 70,200.000 fr., według obliczeń 
urzędnika polieyi, autora bardzo ciekawej książki 
p. t: „Le monde des coquins“. Liczba prze- 
stępstw przeciwko własności wynosi rocznie we 
Francyi 175.000, podezas gdy liczba przestępstw 
przeciwko osobistemu bezpieczeństwu i życiu do- 
chodzi 42.000. Do utrzymania porządku i wy- 
miaru sprawiedliwości użytą być musi cała ar- 
mia odpowiednich organów bezpieczeństwa pu- 
blicznego, składająca się: z 85.000 strażników 
polowych, 80.000 stróżów prywatnych, 80.000 
celników, 15.000 żandarmów, 10.000 strażni- 
ków leśnych, 38000 komisarzów policyi, 3000 
stróżów nocnych, 3500 przysięgłych. We Fran- 
cyi istnieje dalej 88.000 biur policyjnych, 38000 
aresztów tymczasowych, 8000 posterunków żan- 
darmeryi, przy których znajdują się areszta, 862 
zakładów karnych, 86 sądów, 27 domów poprawy, 
3 zakłady ciężkich robót i 12 zwykłych więzień 
w Paryżu; 86 katów wraz z pomocnikami wy- 
konuje wyroki sądowe. Cała ta liczna armia i 
mnóstwo budynków muszą być utrzymywane dla 
200.000 indywiduów, znajdujących się w kolizyi 
z przepisami prawa karnego. 


— Uparta krowa. W tych dniach jakaś 
zawzięta krowa zagrażała pociągowi pospieszne- 
mu w Saksonii, na torze drezdeńsko-berlińskim. 
Pociąg spieszył całą siłą pary ku Berlinowi, 
aby na czas stanąć, gdy za stacyą Baroth spo- 
strzegł konduktor krowę w pewnej odległości, 
jak zupełnie swobodnie weszła sobie na tor ko- 
lejowy między szyny i z całym spokojem stwo- 
rzenia przeżuwającego, patrzała na zbliżający 
się pociąg pospieszny. „Może ona sama się usu- 
nie, jak jej wejdę na pięty“ — pomyślał sobie 
konduktor i dalej jechał, zwolniwszy znacznie 
dła bezpieczeństwa bieg pociągu. Krowa zaczęła 
też uciekać — nie zbaczając jednak ani na lewo 
ani na prawo, lecz stale uchodząc między szy- 
nami przed pociągiem. Nawoływania, a nawet 
rzucanie kawałkiem węgła, nie zdołały spłoszyć 
natręta. Pociąg musiał stanąć. Cały personal 
pociągu rzucił się ku krowie, aby ją z szyn 
spędzić, co się też wreszcie udało. Ledwo jednak 
pociąg ruszył, już zwierzę znowu skoczyło na 
tor pomiędzy szyny, galopując przed pociągiem. 
Trzeba było kilka razy przystawać i spędzać 
uprzykrzoną krowę z szyn, która biegła ciągle 
przed pociągiem aż do najbliższej stacyi Neufeld 
z uporem sobie właściwym. Zmęczona wreszcie 
zeszła z toru, rzucająe tylko ironiczne spojrze- 
nie ku pociągowi — który się spóźnił! 


EEEE JA": OWADA 


pl Hr ryty 


Sczon jesienny rozpoczyna nasz Salon 
dzieł sztuki za kilka dni wystawą wielkiego 
cyklu, obejmującego 27 obrazów p. t.: „Epopeja 


Napoleońska* przez artystę czeskiego Oskara 
Rexa, z którego pracami spotykaliśmy się d2- 
wniej na naszej wystawie. Nadto zgłosił artysta 
wyko- 


Trusz kolekcyę około czterdziestu prac, 
nanych podczas pobytu na studyach. 

O najnowszych dziełach, zapowiedzianych 
również na wystawę, doniesiemy później. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 

Dziś w piątek po raz czwarty „Miejsca ko- 
bietom*, krotochwila w 4 aktach Valabróguea 
i Hennequina. 

W sobotę po raz drugi „Noc w Wene- 
cyi“, operetka w Saktach Jana Straussa z udzia- 
łem pań: Bohussównej, Bronikowskiej, Kliszew- 
skiej, Skalskiej i panów Kozłowskiego (tenor), 
Malawskiego, Myszkowskiego, Lielewicza i Kicz- 
mana. 

Nowe 
Balka. 

W niedzielę o pół do 4tej po południu: 
„Kontrolor wagonów sypialnych*, komedya A. 
Bissona. 

Wieczorem o pół do 8 po raz trzeci „Noe 
w Wenecyi*, operetka Jana Straussa. 

W poziedzialek po raz pierwszy „Koledzy 
szkolni“, komedya w 4 aktach Ludwika Fuldy 
(z repertoaru wiedeńskiego Burgteatru). 


dekoracye pędzla p. Zygmunta 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedaenie # 21 września). 


Na początku posiedzenia podał prezy- 
dent miasta dr. Małachowski do wiadomości 
Rady, że otrzymał z Prezydyum e. k. Na- 
miestnictwa pismo z zawiadomieniem, iż Jego 
Ces. i Król. Apostolska Mość raczył najła- 
skawiej polecić, aby Radzie miasta Lwowa 
wyrażone zostałoś podziękowanie za wierno- 
poddańcze Życzenia, złożone z powodu ro- 
cznicy urodzin Najj. Pana w dniu 18 sier- 
pnia. 

Następnie wśród uroczystej ciszy, kiedy 
licznie zebrani radni powstali z miejse, prze- 
mówił prezydent, jak następuje : 

Świetna Rado! Znowu śmierć nieubła- 
gana wydarła z grona żyjących człowieka, 
który z powodu wielkich przymiotów serea i 
umysłu umiał zwrócić na siebie, acz bez sta- 
rań, uwagę całego polskiego społeczeństwa i 
potrafił pozyskać cześć i serca wszystkich 
współoby wateli. 

Umarł Włodzimierz hr. Dzieduszycki, 
były Marszałek krajowy, były prezes i twór- 
ca pierwszej Wystawy krajowej we Lwowie 
w r. 1877, założyciel w naszem mieście wspa- 
niałego Muzeum przyrodniczo-etnograficznego 
własnego imienia, którego to Muzeum byt i 
publiczną użyteczność w stolicy naszej zape- 
wnił ustawą i na przyszłość hojną wyposażył 
dotacyą. 

Umarł jeden z tych mężów, których 
zda się Opatrzność już przeznaczyła do celów 
wyższych na chlubę narodu i ojczyzny. 

Całe życie $. p. hr. Dzieduszyckiego, to 
piękny obraz pracy dla idei najwyższej każ- 
demu Polakowi dla miłości Ojczyzny i uko- 
chania wszystkiego, co własne i swojskie. 

W urzędowym akcie ordynacyi hr. Dzie- 
duszycki postanawia: „że gdyby brakło or- 
dynatów, wszystkie dobra ordynacyi przejść 
mają na własność fundacyi Muzeum imie- 
nia Dzieduszyckich we Lwowie, a organizą- 
cyę tej fundacyi ustanowić ma najwyższy, 
jaki w owym czasie istnieć będzie instytut 
naukowy języka polskiego używający“. 

A wydając przewodnik po Muzeum w 
r. 1895, odezwał się ś. p. hr. Dzieduszycki 
w przedmowie temi słowy: „Moim ukocha- 
nym wnukom i cała; naszej młodzieży ksią- 
żeczkę tę poświęcam z gorącem Życzeniem, 
aby zwiedzanie bogactw przyrodniezych na- 
szej ziemi zagrzewało do miłości tej ziemi i 
do tego ludu i do pracy nad dalszem ba- 
daniem“. 

Slowa te są najwspanialszym pomnikiem 
dla zmarłego, one zapisane w sercach współ- 
obywateli świadczyć będą razem z pomniko- 
wem Muzeum, że ze zgonem ś. p. Włodzi- 
mierza straciliśmy znowu jednego z najdziel- 
niejszych synów ojczyzny. 

Nie tu miejsce na wyliczanie wszyst- 
kich zasług ś. p. hr. Dzieduszyckiego, ale 
były one i są na każdem polu wielkie, skoro 
jeszcze za żyeia zostały tak powszechnie uzna- 
ne. Za pracę na polu naukowem Akademia 
umiejętności w Krakowie mianowała hrabiego 
Dzieduszyckiego zwyczajnym członkiem. Go- 
rąca miłość wszystkiego co własne powiodła 
go na najwyższą godność samorządną w kraju, 
na urząd Marszałka. Tutaj wśród nas mie- 
szkał, tutaj też otaczała go powszechna cześć 
i miłość. W tem mieście są pomniki jego 
pracy: Muzeum jego imienia, niemniej Mu- 
zenm przemysłowe miejskie, które jego tru- 
dom zawdzięcza powstanie i rozkwit. 

To też Reprezentacya miejska obdarzyła 
go najwyższym zaszczytem, na jaki ją stać, 
nadała mu obywatelstwo honorowe stolicy. 
Poświęcając te wyrazy pamięci zmarłego hr. 


Włodzimierza Dzieduszyckiego, widzę, że pa- 
nowie uczciliście już jego pamięć przez po- 
wstanie, polecam to zanotować w protokole 
posiedzenia i sądzę. że ta cześć i miłość na- 
sza, jaką się cieszył á. p. hr. Włodzimierz za 
Życia, długo się będzie unosić nad jego mo- 


giłą. 

Na pierwszą wieść o zgonie wysłałem 
następujący telegram: „Stolica kraju za mo- 
jem pośrednictwem przesyła czcigodnej Pani 
najszezersze wyrazy prawdziwego współczucia, 
z powodu zgonu jej małżonka, jednego z naj- 
lepszych synów Ojczyzny, a hororowego oby- 
watela stolicy*. 

Po wysłuchaniu słów powyższych u- 
chwaliła Rada bez rozprawy następujące wnio- 
ski prezydenta: 1. wysłać na pogrzeb dele- 
gacyę, złożoną z prezydenta i pięciu radnych 
miasta (delegacyę składać będą pp: prezy- 
dent Małachowski, wiceprezydent Michalski i 
radni pp.; Byk, Owikliński, Getritz i Maryań- 
ski), 2. złożyć na trumnie wieniee srebrny i 
3. jedną z ulic miasta Lwowa nazwać ulicą 
hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego. 

Przed przejściem do porządku dziennego 
wniósł radny dr. Loewenstein interpelacyę do 
prezydenta w sprawie nieforiunnego prowa- 
dzenia robót przy zakładaniu rur wodociągo- 
wych. Miasto całe w najrozmaitszych pun- 
kiach równocześnie rozkopane, przedstawia 
widok niby obozu wojennego, a konsekwen- 
cyą odkrywania warstw podziemnych i pozo- 
stawiania ich przez dłuższy czas na wolnem 
powietrzu są: zimniea i tyfus, które w tym 
czasie zaczęły grasować we Lwowie. Mowca 
oświadcza, że proszono go ze sfer lekarskich, 
aby poruszył tę sprawę i zapytuje, czy i Go 
zarządzono, ażeby zapobiedz dalszemu szerze- 
niu się chorób epidemicznych. Byłoby rzeczą 
bardzo pożądaną, ażeby nie rozkopywano ró- 
wnocześnie ulie kilkunastu i skoncentrowano 
siły w jednem miejscu. Należy prowadzić ro- 
boty stopniowo i tam najrychlej kończyć, 
gdzie je rozpoczęto. 

P. prezydent dr. Małachowski odpowie- 
dział, że nad sprawą robót wodociągowych 
zastanawiał się i magistrat i komisye facho- 
we, a szczególnie sanitarna. Komisya ta nie 
jest tego zdania, aby tyfus i malarya były 
skutkiem rozkopów — jedynie kanały odkryte 
mogą się przyczynić do szerzenia chorób. Wy- 
padki tyfusu i malaryi zdarzają się we Liwo- 
wie w porze jesiennej zwykle co roku. Obe- 
cnie z polecenia magistratu polewają rozkopy 
mlekiem wapiennem, otwarto barak epidemi- 
czny i badają czy porządek w kamienicach 
utrzymywany. Przedsiębioreę robót wodocią- 
gowych przynaglono, aby przyspieszył wyko- 
nanie robót wodociągowych Jeżeli zaś do 81 
października b. r. nie wykona (podług kon- 
traktu) wszystkich robót, to obejmie komisya 
wodociągowa roboty we własny zarząd, albo 
też odda roboty innemu przedsiębiorcy. Co 
do rozkopywania ulie, to komisya wodociągo- 
wa była zdania, iż nie można roboty skon- 
centrować w jednem miejscu, lecz, że ze wzglę- 
dów technicznych musi być kilka t zw. „ko- 
lon*. Było w tym roku wprawdzie więcej 
wypadków tyfusu, niż z. r. — nie ma jednak 
nie zatrważającego. P. prezydent przyrzekł, 
że zwoła komisyę zdrowotną i na najbliższem 
posiedzeniu zda sprawę z sytuacji. 

W dalszym ciągu zawiadomił prezydent, 
że z dyrekcyi kolei państwowych nadesłano 
obraz, przedstawiający przyszły dworzec cen- 
tralny we Lwowie. 

Jako delegata Rady miejskiej do Towa- 
rzystwa muzycznego wybrano prof. dr. Bro- 
nisława Radziszewskiego. 

Radny radea Dworu prof. dr. Rydygier 
otrzyma? urlop ezterotygodniowy. 

Prezydent miasta zawiadomił Radę, że 
w sobotę o godzinie 8 rano odbędzie się w 
dziedzińcu ratuszowym popis straży ogniowej. 

Z porządku dziennego referował radny 
dr. Starczewski o sprawie wprowadzenia w ży- 
cie fundacyi Hersylii Januszewskiej, przezna- 
czonej na stypendya na wyjazd za granicę 
dla ukończonych techaiEzów  (połitechników 
lwowskich i warszawskich w ogóle we wszy- 
stkich dzielnicach dawnego IĆrólestwa Pol- 
skiego) vo 300 zł, Kapitał wynosił w roku 
1870 54.900 zł., a fundacya wejdzie dopiero 
teraz w Życie, ponieważ dotychczas z za- 
pisu korzystała dożywotniezka pani Sobie- 
szczańska. 

Ze stypendyum tego będą mogli tak- 
e i. = młodzi technicy, zajęci w fabry- 

ach. 

Na adaptacyę gmachu ratuszowego u- 
chwalono na wniosek referenta rad. Riedla 
na razie 8000 zł. Adaptacya rozpocznie się 
dopiero w r. 1901. 

Na restauracyę zewnętrzną kościola N. 
Panny Maryi Śnieżnej uchwaliła Rada wyda- 
tek jednorazowy 8180 zł. 

Karczmę w Hołosku wielkiem wydzierża- 
wiono Róży Eitelberg. 

Z kolei na porządek dzienny weszła 
sprawa lepszej kontroli przy budowach. Wnio- 
sek sekcyi (referent rad. p. Ihnatowicz) i ma- 
gistratu zmierza do zaprowadzenia dzienników 
przy budowie, gdzieby organa miejskie kon- 
trolne zapisywały swe uwagi i ewentualne 
spostrzeżenia. Wniosek sekcyi uchwalono z 
dodatkiem, by w dzienniku także była rubry- 
ka, gdzieby kontrolujący budowę zapisywał, 


4 


znalazł wszystko w porządku. 


akademików na budowę domu akademickiego. 

Losowanie 4 zapomóg po 562 zł. 50 et. 
dla rzemieślników z fundacyi Blanka odbędzie 
się dnia 4 grudnia. 

W końcu uchwaliła Rada w zasadzie 
kreowanie posady lekarza miejskiego okuli- 
sty, spadłą zaś z porządku sprawa kreowania 
stałego akuszera miejskiego. 

Na tem posiedzenie zakończono. 


10 AZOTY ZZA 


czy pod względem bezpieczeństwa robotników 


„Tow. izrael. „Ognisko“ odmówiono żą- 
danej subwencyi. Subwencyę 500 zł. przy- 
znała Rada Towarzystwu bratniej pomocy 


masz i Franciszek, Kozietulski, Byszewski, 
Mejer, Ignacy i Aleksańder Szymanowscy, 
Rostworowski, Lubomirski, Górski, Małachow- 
ski, Winnicki, Trzciński, Potkański i Mikor- 
ski. Do Osterode przyjechali: Gorayski, Ba- 
deni, Dembiński, Puzyna, Czosnowski, Brodzki, 
Rowieki, Walewski, Słubicki, Bardziński i 
Lanckoroński Pozostali wreszcie w Warsza- 
wie: Zawisza, Gutakowski, Dzierzbicki, Sza- 
mocki, Nakwaski, Pruszak, Czołhański, Sa- 
dowsey, Stamirowski, Korytowski, Komierow- 
ski, Slemoński, Nowakowski i Jordan. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
„Michał Rolle. 


t 
Gen. Tomasz Pomian hr. Labieński, 
(Ciąg dalszy). 

Skoro jeno zabrzmiała pobudka wojen- 
na, młody gwardzista pozostawia w Warsza- 
wie żonę i malutką córeczkę, by pod orłami 
napoleońskimi spieszyć na pola zwycięstw i 
tryumfów, skąd bardzo często śle listy do 
osieroconej małżonki. Między jednym mar- 
szen a drugim oficerowie rozrywali sobie 
nudy grą w karty. Raz jeden dał się skusić 
i hr. Tomasz, a przegrawszy kilka dukatów, 
tak się tłómaczy w liście do żony, wysłanym 
w pięć dni po zwycięstwie pod Eylau: „Je- 
stem w bardzo złym humorze 1 trzeba, że- 
byin tobie się przyznał dlaczego, chociaż bar- 
dzo się tego wstydzę, i muszę ciebie bardzo 
kochać, ażeby to uczynić. Straciłem w grę 
hazardowną więcej jak 8 dukatów. To mnie 
tak boli, ale tak boli, że nie umiem ci po- 
wiedzieć, i jedyna rzecz, która mnie może 
pocieszyć, to jest rzucić się w myśli w twoje 
objęcia, i serce ci swe otworzyć. Całkiem je- 
stem zawstydzony, żem nie mógł się wstrzy- 
mać od tak podłej namiętności, przebacz mnie 
błagam ciebie. Tak obiecuję ci, daję ci sło- 
wo honoru, że nigdy w życiu więcej w ża- 
den hazard grać nie będę. Za drogo taką 
naukę opłaciłem. Jeżeli będziesz miała jaką 
nademną litość, nikomu tego listu nie poka- 
Żżesz. Ta prawdziwa klęska zmusza mnie 
ciebie prosić, ażebyś mnie przysłała z 10 du- 
katów“. 

Prawda, że urywek z listu nadzwyczaj 
charakterystyczny? Jakie to skromne i suro- 
we musiało być wychowanie w domu &u- 
bieńskich kiedy młody człowiek, który wziął 
400.000 posagu, uważa przegranę ośmiu 
dukatów za „prawdziwą klęskę“ i wstydzi 
się tego postępku tak bardzo. * Przypuszeza- 
my, że pani Konstancya przebaczyła małżon- 
kowi owe przestępstwo, a z drugiej strony pe- 
wni jesteśmy, że napoleoński żołnierz dotrzy- 
mał raz danego słowa i stronił od gry hazar- 
downej, jak od raorowego powietrza. 

W czasie, kiedy hr. Tomasz pełnił słu- 
żbę wojskową, ojciec jego rósł w znaczenie 
i objął naczelny zarząd departamentu spra 
wiedliwości. brzypuszczać z wielu danych 
śmiało można, że rodzina Łubieńskicn pra- 
gnęła i przyszłego generała widzieć w służbie 
cywilnej, ostatni jednak skłonić się do tego 
nie dał i postanowił nadal szablą dobijać się — 
jak święcie sądził — rychłej niepodległości 
Poiski. Domysł powyższy stwierdza następu- 
jące odręczne pismo pana Oolaincourt, wiel- 
kiego koniuszego Francyi, skreślone w dniu 
8 marca 1807 r. w Osterode: „Miałem zaszczyt 
przedstawić J. O. Mości pragnienie pańskie 
pozostania przy jego osobie podczas tej kam- 


„panii, chociaż pan jesteś przeznaczonym na 


miejsee radcy przy jednem z Ministerstw rzy- 
dowych, J. O. Mość na to zezwolić raczył”. 

Tomasz Łubieński nie zrzuca zatem 
munduru, z którpta zrósł się poniekąd; służy 
mu wiernie zyskując coraz to większe uzna- 
nie u swoich zwierzchników. Już 4 kwietnia 
tegoż samego roku donosi om z Finkeastein 
żonie „o najszczęśliwszym wypadku, jaki mógł 
się zdarzyć”, t. j. o krzyżu Legii honorowej, 
który cesarz raczył mu nadać. Wraz z Łu- 
bieńskim odznaczono wówczas z Polaków: 
ks. Sapiehę, Tyszkiewicza, Krasińskiego i Gieł- 
guda. W dwa dni później sle hr. Tomasz list 
nowy, zwięzły i krótki, ale wielkiego dlań zna 
czenia: „Cesarz zdaje się mianował muie szefem 
szwadronu gwardyi, złożonej z samych Pola- 
ków. Teraz ty musisz — odzywa się do żony — 
zdecydować, czy mam przyjąć to miejsce, które 
nas zmusi do wydalenia się z kraju na czas 
jakiś, a ja ci obiecuję, że wypełnię twoją wolę. 
Ale spiesz się, bo juź niebawem może będzie 
zapóźno”. Jaką była odpowiedź hr. Konstan- 
eyi? Nie wiem. Sądzę, że zgodziła się ona na 
projekt męża, bo już 14 kwietnia otrzymuje 
„Imei Pan Łubieński, Namiestnik Komendant 
Gwardyi Honorowej“ z departamentr wojny 
od ks. Józefa Poniatowskiego, komenderują- 
cego Legią pierwszą wojska polskiege, pismo: 
„Mając sobie z rozkazu Najjaśniejszego (e- 
sarza Imci przesłaną nominacyę Wm. Pana 
na szarżę Szefa szwadronu w pułku lekko- 
konnym Jego Gwardyi, nie omieszkuję oddać 
mu onę natychmiast“. 

Równocześnie rozkazano Łubieńskiemu 
podać spis gwardyi honorowej, z którego do- 
wiadujemy się, że pod Pułtuskiem i Eylau od- 
byli kampanię: Tyszkiewicz, Łubieńscy To- 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Nafta galicyjska. Czytamy w Czasie: 
Usiłowania galicyjskiego przemysłu naftowe- 
go w kierunku eksportu na Szląsk pruski nie 
zostały dotychczas uwieńczone pomyślnym 
rezultatem. Aczkolwiek niektóre marki gali- 
cyjskiej nafty odznaczają się wedle prób, u- 
skutecznianych we Wrocławiu, wielką czysto- 
ścią i jasnem światłem, nie udało się ich 
dotychczas tam zaaklimatyzować. Wrocławskie 
sfery handlowe przypuszczają, iż przyczyną 
niepowodzenia naszej nafty są koszta zbyt 
wysokiego transportu kolejowego z Galicji, 
który sprawia, że produkt nasz nie może 
zdobyć miejsca obok rossyjskiego i amery- 
kańskiego. 


Wiedeń, 22 września. Spirytus 20:— do 
2020. Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 12:45 do 1250. 


Wiedeń, 22 września. Targ zbożowy. Psze- 
nica na jesień 8'51 do 8:52, na wiosnę 1900 
roku 886 do 8:87, żyto na jesień 684 do 
6:85, na wiosnę 1900 roku 7:23 do 725, 
kukurudza na wrzesień 546 do 548, na 
październik 5'48 do 550, na  maj-czer- 
wiec 1900 r. 5'87 do 538, owies na je- 
sień 5:29 do 5'30, na wiosnę 569 do 570, 
rzepak na sierpień-wrzesień 12:40 do 1250. 


na wrzesień-październik —'-— do ——, na 
styczeń-luty roku 1900 —— do — -, olej 
rzepakowy na wrzesień-grudzień 32— do 


33:—. 
Tendencya : słabsza. 
Pogoda: piękna. 


Budapeszt, 22 września. Targ zbożowy. 
Pszenica na wrzesień 836—8587, na pa- 
ździernik 839 do 840, na kwiecień 1300 
roku 877 do 878, żyto na październik 
6:58 do 6:59, na kwiecień 1900 r. 692 do 
6:93, owies na październik 5:08 do 504, na 
kwiecień 546 do 5:48, kukurudza na wrze- 
sień 5'15 do 5'16, kukurudza na maj r. 1900 
5:09 do 5:10, rzepak na wrzesień 11'80 do 
——, ua sierpień 1900 r. —'— do —-— 

Oferty na pszenieg: dostateczne. 

Chęć kupna: dobra. 

Tendencya : spokojna. 

Pogoda: piękna. 


Berlin, 22 września. Banknoty anstrya- 
ckie 16950. Spirytus 4460. 

Fraukfari, 22 września. (Giełda wie- 
czorna). Austr. Kredyty 23239, koleje pań- 
stwowe 14550, Alpiny ——, Disconto 191 60, 
Laura 256'40. 


Paryż, 22 września. (Giełda wieczorna) 
Trzyprocentowa renta 100:87. Mąka (typ „Fleur 
de Paris“ zaprowadzony od 1 września b. r) 
25:50. 


Sprawozdanie zarządu targowego 
„Ogólnego Związku hodowców i handlarzy 
bydła we Lwowie“ z odbytego na dniu 21 
września 1899 targu w Krakowie na Prądniku 
białym. 

Spęd 256 sztuk bydła. 

Towar « paszy płacono po 27'— do 
30 złr. za 100 klg. żywej wagi. 

Targ bardzo ożywiony, z powodu wiel- 
kiego spędu i z powodu obecności pozakrajo- 
wych kupców. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 12:55 do 12:68, loco Ołomuniec 
i165 do 1275, loco Berno-Wiedeń 1165 
do 1275, za pażdziernik i grudzień loco Aussig 
1240 do 12:47, cukier w kostkach pri- 
ma 48'871/, do 43:50, sekunda 48'12'/, do 
43:25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
20-— -do 20:80. Nafta kaukazka traasito 
Tryest 5'40 do 5-65, galicyjska przeźroczysta 
19:50 do 20—. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 22 września. Pszenica gotowa 
8:25 do 840, pszenica gotowa nowa 7:75 
do 8-—, żyto gotowe 5'90 do 6'20, żyto go- 
tows nowe 550 do 6*—, owies obro- 
ezmy gotowy 550 do 6-—, owies nowy lub 
na termina —'— do —'—, jęczmień pastewny 
5:25 do 5:50, jęczmień brow. —— do — , 
groch do got. 6:25 do 10—, wyka 440 do 


460, nasienie lniane —*—, do —'—, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób -—— do 
——, bobik 440 do 460, breczka 7*— do 
7-25, koniczyna czerwona galiczjska 42 — 


do 48—, bisła 80— do 85—, tymotka 
—— do ——, szwedzka ——— do — =~, kn- 
kurudza stara 530 do 560, nowa -——— do | 
——, chmiel: stary —--— do ——. nowy za 
65 kilo —— do ——, rzepak 10:25 do 


10:50, groch pastewny 5'75 do 625. 


Spiritus paritas Tarnopol gotowy i7:— 
do 17:25, na termia 16-— do 1650. waran- 
ty —— dd ——. 


OSTATNIA POCZTA 


Do dzienników wiedeńskich donoszą z 
Meranu, że na przyjęciu w zamku Rottenstein 
Najj. Pan zaszczycił dłuższą rozmową dep. 
Grabmayera. 


Wedle dzienników wiedeńskich, P. Pre- 
zydent Ministrów hr. Thun zwołał telegrafi- 
cznie na dzisiaj o godzinie 3 po południu Radę 
gabinetową. W niedzielę ma się odbyć wspólna 
Rada koronna w Sprawie publikacyi ustaw 
ugodowych. 


Wiener Zig. ogłasza rozporządzenie Mi- 
nisterstw spraw wewnętrznych, skarbu, han- 
dlu, sprawiedliwości i rolnictwa, zawierające 
nowy regulamin dla koncesyonowania Towa- 
rzystw akcyjnych (Actien Regulativ). Nowy 
regulamin obejmuje Towarzystwa akcyjne w 
dziedzinie handlu i przemysłu, na razie nie 
odnosi się jednak do koncesyonowania ban- 
ków. Główną zasadą nowego regulaminu jest 
to, że koneesya na Towarzystwo handlowe i 
przemysłowe akcyjne musi być udzieloną, sko- 
ro nie ma przepisów, któreby się temu sprze- 
ciwiały. Co się tyczy nominalnej wartości ak- 
cyj, regulamin ustanawia jako minimum ak- 
cyi, lub udziału akcyjnego 100 złr.; wyjąt- 
kowo jednak udzielonem być może pozwole- 
nie na akcye lub udziały o niższej nominalnej 
kwocie. 

W regulaminie znajduje się także ustęp 
ważny ze stanowiska autonomii krajowej. Mia- 
nowicie tak zwana koncesya wstępną w wielu 
wypadkach i w pewnych granicach udzieloną 
być może przez krajowe władze polityczne w 
imienia i zamiast Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. p 

W obec utrzymującej się uporczywie po- 
głoski, że p. Bitter ma zostać naczelnym pre- 
zesem W. Ks. Poznańskiego, twierdzi Nażio- 
nal Zig., że p. Bitter właśnie przeznaczony 
jest na naczelnego prezesa Brandenburgii. 

W niemieckich kołach katolickich nie- 
miłe wywarło wrażenie powołanie na dyrektora 
departamentu dla wyznania katolickiego w pru- 
skiem ministerstwie oświaty radcy regencyj- 
nego Fleischera z Monasteru, urzędnika, któ- 
rego agitacya polityczna — jak pisze Köln. Volks 
Zig. — podczas wszystkich wyborów państwo- 
wych i komunalnych draźniła ludność katolicką 
w wysokim stopniu. Pan Fleischer jest nadto 
ewangielikiem. 

O znanym przywódzcy stronnictwa cen- 
trum dr. Lieberze donosiły gazety liberalne, 
że zamierza na calą zimę wyjechać do Azyi 
wschodniej — mianowicie do Chin, ażeby się 
naocznie przekonać o stosunkach tamtejszych 
i o wartości dzierżaw niemieckich. Pisma te 
powtarzały wieść tę z pewnem zadowoleniem, 
ciesząc się naprzód, że dr. Lieber nie weźmie 
ndziału w zimowej sesyi parlamentu i sejmu. 
Tymczasem radość krótko tylko trwała. Pan 
Lieber ogłasza teraz, 46 wieści te są zmyslone, 
gdyż ani myśli o takiej podróży. 

W Berlinie odbył się zjazd socyalistów 
z prowincyi brandenburskiej. Brało w nim 
udział 64 delegatów. Ubolewano, że agitaeya 
socyalistyczna liche robi postępy, bo jest słabo 
popieraną. W zjeździe wziął także udział so- 
cyalista Berfus, który mieni} się Polakiem. 
Skarżył się on na pomijanie Polaków ze strony 
socyalistów i na niedostateczną agitacyę wśród 
obieżysasów. Celem zaradzenia „złemu*, wy- 
brano jednego z polskich „towarzyszów" do 
komisyi agitacyjnej. 


W kołach watykańskich zapewniają, że 
msgr. Tarnassi obejmie z okazyi swej, dawno 
już zapowiadanej misyi do Petersburga, sta- 
nowisko oficyalnego agenta dyplomatycznego 
Stolicy św., a to na razie na czas bliżej nie- 
określony, mniej więcej takie samo, jakie zaj- 
mował p. lzwolskij, dopóki rząd rossyjski 
nie nadał tej posadzie charakteru urzędowego 
i stałego. 

W pierwszym rzędzie — jak donoszą 
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oraz sprawy obsadzenia stolicy biskupiej w 
Płocku. 


Do Pol. Corr. donoszą z Petersburga, 
iż nie wiedzą tam jeszcze nie stanowczego 
o zjeździe cara Mikołaja Il. z cesarzem Wil- 
helmem. W dobrze poinformowanych kołach 
sądzą jednakże, iż zjazd ten nie nastąpi w cza- 
sie najbliższym, lecz prawdopodobnie dopiero 
wtedy, gdy cesarstwo powraeać będą z Nie- 
mive do Rossyi. Jako miejsce spotkania wy- 
mieniają Berlin. 


We Włoszech rozpocznie się wkrótce 
epilog gwałtów obstrukcyjnych, które wytwa- 
rzała w parlamencie włoskim w ostatnim ty- 
godniu czerwca b. r. skrajna lewica z powo- 
du projektów rządowych, naruszających rze- 
komo konstytucyę. Najburzliwszem było je- 
duak posiedzenie dnia 380 czerwca, na którem 
między posłami wywiązała się walka na pię- 
ści i kije. Soeyaliści pozrzucali wówczas urny 
ze stołu prezydyalnego na ziemię i poniszczyli 
je. — Z tego powodu czterej deputowani: 
Brissolati, Prampolini, de Weliee i Morgan 
zostali pozwani przęd kratki sądowe. Spornem 
było, czy sprawę ich ma rozpatrywać sąd 
policyjny, czy sąd przysięgłych. Izba karna 
trybunału apelacyjnego uchwaliła, stosownie 
do wniosku prokuratora, przekazać winowaj- 
ców sądowi przysięgłych. Wyrok uwalniający 
jest przeto możliwy, podczas gdy z sądem po- 
lieyjnym sprawa byłaby o wiele trudniejsza. 
Oskarżeni, obawiając się surowej kary ze stro- 
ny sądu policyjaego, ratowali się ucieczką: za 
granicę. Jeden z nich} Prampolini, dowiedzia- 
wszy się, że ma stanąć przed ławą przysię- 
głych, powrócił i oddał się dobrowolnie w rę- 
ca władz; trzej zaś: Brissolati, de Felice i 
Morgari znajdują się jeszcze w ukryciu. — 
Weding Italie, skrajna lewica postanowiła na 
wypadek, gdyby w parlamencie otwarto po- 
nownie rozprawy 0 pomienionych projektach 
z czerwca, które zresztą na mocy dekretu kró- 
Jewskiego uzyskały już sankcyę prawa, zanie- 
chać dalszych gwałtów, lecz zwalczać dekret 
królewski tylko ostremi mowami. — Rady- 
kali mają też obecnie powód przemawiać ła- 
godniej, gdyż w kilku wypadkach zatwierdzo- 
ne przez króla projekty czerwcowe wyszły im 
na pożytek. Gdy bowiem w sierpniu sądy niż- 
sze skazały stronników idei przewrotu za za- 
burzenia i inne przestępstwa na dotkliwe ka- 
ry, ci nie wahali się korzystać z dekretów 
królewskich, lubo ich nie chcą uznać, i ape- 
lowali na ich podstawie do wyższej instancji, 
gdzie uzyskali bądź znaczne złagodzenie kary, 
badź zupełne jej zniesienie. Lecz uciekając się 
nA opiekę dekretów, tem samem uznali fa- 
stycznie ich prawomocność i sami wytrącili 
sobie tym sposobem broń z ręki. 


Sprawa anglo- transvaalskiego zatargu 
dotąd w zawieszeniu. 

Z Kapstadtu donoszą, że prezydent Irans- 
vaalu Kriiger wystosował list do królowej 
Wiktoryi, prosząc ją, aby swym wpływem 
osobistym przyczyniła się do utrzymania po- 
koju. 

Z Pretoryi telegrafują, że kilku wyższych 
wojskowych republiki Oranie przybyło tam, 
celem odbycia narad z głównodowodzącym 
armią transvaalską, gen. Joubertem. 

Podług ostatnich wiadomości, nadcho- 
dzących z Pretoryi, panuje tam usposobienie 
nadzwyczaj wojownicza i wszystko przygoto- 
wuje się do energicznego oporu. 

W londyńskich dobrze poinformowanych 
kołach utrzymują, ża odpowiedź rządu an- 
gielskiego, która będzie ogłoszoną jutro w so- 
bste, nie będzie stanowiła ultimatum, leiz za- 
proponuje nową konfereneyę pomiędzy guber- 
natorem angielskim Milnerem, a prezydentem 
Kriigerem. 


Według ostatnich doniesień, powstanie 
w Wenezueli przybiera coraz większe roz- 
miary. Potwierdza się wiadomość, że prze- 
wódca powstania, gen. Castro, zdobył Walen- 
cyę i Puerto Cabello. Wojska rządowe utra- 
cily 1600 ludzi w zabitych i raanych. Ko- 
mendant ich, gen. d Andrade, powrócił do 
stolicy Wenezueli. Castro posuwa się ciągle 
naprzód. 


TELĘGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 23 września. (Dep. pryw. telef.) 
Na pogrzeb ś. p. Włodzimierza hr. Dziedu- 
szyckiego wyjeżdżają imieniem Akademii Umie- 
jętności prezes JE. Stan. hr. Tarnowski, wice- 
prezes radca Dworu prof. dr. Fryderyk Zoll, 
imieniem miasta zaś pierwszy wiceprezydent 
dr. Karol Pieniążek 


Kraków, 22 września. (Dep. pryw. telef.) 


z kilku stron — msgr Tarnassi miałby zała- | Rada miasta na wczorajszem posiedzeniu, na 
twienie sprawy używania języka polskiego | wniosek prof. dr. Rosenblatta, uchwaliła ode- 


zamiast łacińskiego w nabożeństwie dodatxo- 


słać projekt reformy statutu m. Krakowa do 


wem, dalej kwestyi prawa wizytacyi nie- | komisyi statutowej, wzmocnionej wszystkimi 
których seminaryów Katoliekich w  Rossyi, ' członkami - prawnikami Rady miejskiej, ce- 


lem rozpatrzenia projektu, zaleconego przez 
Wydział krajowy, i uzupełnienia statutu. 

W dalszym ciągu obrad uchwaliła Rada 
miejska subwencyę 2000 koron na pomnik 
Mickiewicza we Lwowie. 

Nastąpiła obszerniejsza dyskusya uad 
fundacyą im. Lubomirskich. Radca Rotter 
krytykował ostro zarząd fundacyi. Referent 
radca dr. Jordan wykazywał, że kuratorya 
fundacyi z p. radeą Dworu Laskowskiia spel- 
nia jak najlepiej i najsumienniej swoje zada- 
nie. Rada uchwaliła : pozwolić wychowankom 
fundacyi na uczęszczanie do 314 klasy szkół 
ludowych miejskich, aby oszczędzić fuadacyi 
w ten sposób kosztów utrzymania osobnej 4 
klasowej szkoły. 

Kraków, 22 września. (Dep. pr. telef.). 
Dziś o godzinie 8 minut 30 wieczorem przy- 
bywają do Krakowa uczestnicy zjazdu dzien- 
nikarzy słowiańskich z Czech I Morawy. Przy- 
bywających powita na dworcu prezes komitetu, 
redaktor Chyliński. 

Na zjazd przybył tu wczoraj prezes To- 
warzystwa dziennikarzy polskich, p. L, Zającz- 
kowski. 

Zjazd rozpocznie się jutro uroczystem 
nabożeństwem w kościele Najśw. Maryi Panny 
o godzinie 8 rano, które odprawią księża u- 
czestnicy zjazdu, poezem udadzą się wszyscy 
do sali obrad Rady miasta. 

W niedzielę o godzinie pół do 9 rano, 
po wyjściu z kościoła, pozakrujowi nezestnicy 
zjazdu złożą wieniec srebrny u stóp pomnika 
Mickiewicza. 

W poniedziałek nastąpi wycieczka do 
Wieliczki, gdzie powita gości burmistrz, pa- 
nie, stowarzyszenie „Sokól*, straż pożarna z 
kapelą i t. d. Miasto urządzi przyjęcie na cześć 
gości. 

JE. P. Minister skarbu dr. Kaizl pole- 
cił otwarcie kopalń wielickich i bezpłatne 
oświetlenie według skali I. klasy. 

Jutro odbędzie się w Krakowie raut, wy- 
dany przez reprezentacyę miasta. 


Kraków,22 września. (Dep. pryw. telef.) 
Dziś rozpoczął się doroczny jarmark jesienny 
na konie. Jarmark dość ożywiony; przybyło 
wielu kupeów z Niemiec. 


Meran, 22 września. W drodze do 
Sandhofu, dokąd Najj. Pan udał się dla wy- 
ałuchania pierwszej Mszy św. w kaplicy pa- 
miątkowej Hofera, witały Jego Ces, Mość 
z zapałem tłumy pabl'czności. W odpowiedzi 
na przemówienie Marszałka krajowego Bran- 
disa odpowiedział Monarcha, iż jest przeko- 
nany, że 'Tyrolczycy pójdą niewątpliwie za 
głosem swojego Władcy w razie niebezpie- 
czeństwa, Następnie wyraził Najj. Pan życza- 
nie. aby siła narodu, podniecona miłością oj- 
czyzny wzrastała ciągle wśród pokojowej pracy 
tak, iżby bohaterska dusza Hofera spoglądać 
an po wsze czasy na wierny i waleczny 

rol. 

i Potem był Monarcha na Mszy św., zwie- 
dził miejsce urodzenia Hofera, strzelnicę św. 
Leonarda i wrócił do Meranu, wśród nieusta- 
jących objawów entuzyazmu ludności. 

O godzinie pół do dziawiątej wieczorem 
udał się Monarcha z powrotem do Wiednia. 

Wiedeń, 24 września. Najj. Pan po- 
wrócił dziś w południe z Meranu do Wie- 
dnia. 

P. Prezydent Ministrów hr. Thua po- 
wrócił przed południem z Meranu. 


Wiedeń, 22 września Woda w Dunaju 
ciągle opada i prawdopodobnie za parę godzin 
znmiży się do pozioinu normalnego. 

Wiedoń, 22 września. |'rognoza cen- 
tralnej streyi meteorologicznej w Wiedaiu 
na jutro dla Galicyi zachodniej opiewa: „Po- 
chmurno, deszcz i chłodno, następnie pod- 
wyższenie temperatury. 

Dla wschodniej: „Miejscami pochmur- 
no, ciepło. 

Wiedeń, 22 września. Dziś przed po- 
łuduiem zgromadziły się w parlamencie klu- 
by: niemieckiej partyi postępowej, niemieckie- 
go stronnictwa ludowego i chrześciańsko-so- 
cyalny i obradowały nad zaproszeniem prezy- 
denta dr. Fuchsa na konferencyę w dniu 24 
b. m. Każdy z nich uchwalił nie obsyłać 
wspomnianej konferencyi. 

Belgrad, 22 września. Wyrok w to- 
czącym się przed sądem doraźnym procesie 
ogłoszony będzie prawdopodobnie dzisiaj. 

Belgrad, 22 września. Jak słychać, 
rada gabinetowa uchwaliła zwołać skupczynę 
na 20 września st. st. 

Paryż, 22 września. Aurore ogłasza 
list Zoli do pani Dreyfus. Zola wyraża w nim 
radość z powodu ułaskawienia Dreyfusa, żali 
się natomiast, że wyrok sądu wojennego w 
Rennes nie został odesłany do trybunału ka- 
sacyjnego. W końcu zapewnia, iż będzie nis- 
przerwanie walczył o zrehabilitowanie Dreyfusa. 

Figaro donosi, iż Max Regis wydalił 
się z swej willi „Antijuif* w Algierze, nie- 
wiadomo dokąd. 

Paryż, 22 września. W obeeności Guórina 
przeprowadzono dziś rewizyę w „twierdzy“ 
przy ulicy Chabrol. 

Paryż, 22 września. Journal donosi, 
iż Regis udał się do Hiszpanii. 


Carpentras, 22 września. Dreyfus przy- 
był tu wezoraj w południe i zamieszkał u swego 
krewniaka Valabregue'a. 

Catpeniras, 22 września. O przybyciu 
iu Dreyfusa rychło dowiedziała się ludność, 
nie przyszło jednak do żadnych demonstra- 
ceyj. Stan zdrowia Dreyfusa nie pozwala mu 
przyjmować żadnych wizyt. Na wszelki wy- 
padek przybyło tu z nim kilku agentów poli- 
cyjnych. 

Creuzot, 22 września. Wezoraj wybuchł 
tu powszechny strejk. Strejkujący przeciągali 
ulicami, hałasując i spiewając, nie przyszło 
jednak do żadnych zaburzeń. Wczoraj przed 
południem przybyło tu wojsko i żandarmerya. 

Algier, 22 września. Gubernator wydał 
obwieszczenie, zakazujące gromadzenia się na 
ulicach, pod groźbą rozpędzania przemocą. 
Kto zakazu tego nie usłucha, będzie areszto- 
wany i natychmiast pociągnięty do odpowie- 
dzialności. Wojsko pilnuje porządku i spokoju 
w mieście, patrole przeciągają ulicami. 

Algier, 22 września. Max Regis uciekł 
dziś w nocy z Algieru, zaś 8 jego towarzyszy 
aresztowano. 


Teiegrsfowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 22 września 1899. Giełda po- 
ranna (Vorbórse) godzina 10 min. 30. Marki 
59'—, Renta majowa 100—, Węgierska ren- 
ta koronowa 95:15, Kredyty 371:25, Weg. kred. 
382'—, Anglobank 150 50, Union 303-50, Bank- 
verein 271:50, Landerbank 240 —, Staatsbany 
841'87, Lombardy 72: —, Elbethal —'—, wy- 
kup. Fabryka broni Ż14*—, Akcye tytonio- 
we —' -, Alpiny 282'60, Rima Muranyi 
389—, Prager Eisen 1419-—, Losy tureckie 
59:90, Ruble (Kvent.) 12787, 4-pre. galicyj- 
skie krajowe listy zastawne 9550, t-pre. 
galicyjska krajowa pożyczka 9%—. Akcye 
gal. Banku hipotecznego —*—  Tendencya 
siloa. 


Wiedeń, 22 września 1899. Giełda po- 
łudniowa (Mittagsbörse) godz. 12 min. 30. 
Marki 50—, Renta majowa 100—, We- 
gierska renta koronowa —'—, Kredyty 
37125, Weg. kredyt. 381-—, Anglobenk 
180:50, Union 304'--, Bankverein 271-25, 
Linderbank 239-75, Staatsbany 341'75, Lom- 
bardy 72:—, Elbethal —'—, Fabryka broni 
212:—, Akcye tytoniowe 187%—, Alpiny 
284:50, Rima Muranyi 340*—, Prager Ei- 
sen 1423 nom., Losy tureckie 59:90, Ruble 
(Krent.) 12737, 20 -frank. 957%'/,, Akcye 
kredytowe ziemskie —'—, Tramway 437: —, 
Tendencya : spokojna. 


Wiodeń, 22 września 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscoursc) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kradyt. Ż71'—, Akcye węg. zakł. 
kredyt 38050, Akcye Anglobanku 15050, 
Akcye Unionbanku 30450, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 23875, Akcye Bankve- 
reinu 27175, Akcye Bodenkredit 455—, 
Akcys galicyjskiego Banku hipote ——, 
Akcye kolei państwowych 34175, Akcye ko- 
lei południowej 71:76, Akcye tremwayowe 
486 —, Akcye kolei Elbethal 253-50, Akcya 
tolei północnej —'—, Akcye kolei Lwow- 
sko - Ozeruiowieckiej , Akcye Alpine 
288—, Akcye Rima Marauyi 389-—, Akceye 
praskiego Towarzystwa żel. 1416—, Akcye 
fabryki broni 204 —, Akeye tureckie tytonio- 
wę 137—, Obligzcye węgierskiej indemniza- 
cyi 94 —, Renta majowa 100:—, Austryacka 
renta koronowa 100'15, Węgierska renta ko- 
ronowa 9510, 56 l. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 98:40, % pre. listy 
Banku krajowego 97—, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 100:25, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 96:50, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 100:—, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 110:25, % pre. Obligacye propinacyj- 
ne 97:—, 4 pre. gulieyjska krajowa poży- 
cska 9550, % pre. pożyszka miasta Lwowa 
12:00, Losy tureckie 59650, Marki 5897, 
Rubel 127-37. 

Berlin, 22 września 1899. ( Porbdrse), 
Akcys kredytowe 282'25, Disconto Gesell- 
schaft 191-90. Tendencya : spokojna. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowieecki. 


(Prenumeratę miejscową przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow- 
skiego. Pasaż Hausmana l. 9. — prenume- 
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do Administracyi Gazety Lwowskiej). 


Nadesłane. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Władysław Borzęcki 


ordynuje od godziny 3 do 5 po poł. 
ul. Grodziekich 6, I. schody. 


pa Z 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. Stanisław Fibich 


sekundaryusz Szpitala powszechnego, 
ordyneje rano od g. 8—9, po połu- 
dniu od 3—5. Ul. Piekarska nr. 22. 
nod e 
Po 25-letniej praktyce w Atelier dentysty” 
cznem bł. p. J. Welssa i dr. A. Weissa, otworzyłem 
własne Atelier przy ulicy Kopernika 1. 8, I. piętro 
Z głębokim szacunkiem 
Emil Pordes. 


ROTELIMPERIAL 

PP. J. hr. Weissenwolfi z Rusk. wsi, J. hr. 
Męciński z Tartynu, A. Mazcinechik z Rossyi, M. 
Linde z Sanoku, H. dr. Plahner z Ilusiatynu, W. 
Struszkiewicz, z Wiednia, J. Kozłowski Witryłowa, 
A. Krauss z Pełkinu, Czesł. Wańkowicz z Fostyi, 
L. Brauns z Wygody. 
SSE S CH 

Wystawy i Muzea, 


Nienstająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 


waigp wolny. 

Muzeum przemysłowe miejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godzny 11 erzed de 
do godziny 3 po południa (w niedzielę i świots 
od godziny 10 do g. 1). — Wstep w danie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich, 
Biblioteka otwarta eodziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — (Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędo- 
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 8 do 5 po południu. 


1:30 


1:50 
2:20 
2:85 


6 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899. 


(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo -europejskiego). 


Do Lwowa przychodzą; 


Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze kolego od Y; do 30/, 
włącznie (dworzee główny). 

Z Ttzkan, (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) QCzetnio- 
wiec i Stanisławowa (dworzee główny). 

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oświęcima), Roz- 

zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Ohabówki, Jasła, Rzeszowa, 

Jarosławia, Przemyśla (dworzec główny). 

Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze). 

Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (1a dworzec główny). 


6:00] Z Krakowa (Wiednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze- 
myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny), 
aj 


Z Ickan, (Gałacu, Jass), Czerniowiec, Nowosielitzy, Bednaro- 
wa, Husiatyna, Stanistawowa (dw. gł.). 


6 
ad Z Brzuchowie tylko od 7/, do */, włącznie (dworzec główny). 
10] Z Zimnej wody n W. N W U n n ” 
7:40] Z Janowa (dworzec główny). 
7:55] Z KŁawocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.). 
7:44 | Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze). 
8:05 n U) n n " główny. 
815] Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny). 
9:00] Z Krakowa (Wiednia, Warszawy), Orłowa, Wieliezki, Tarnowa, 
Przemyśla i Pesztu przez Przemyśl (dworzee główny). 
1115] Z Jarosławia i Lubaczowa (dworzec główny). 
11:55] Z Stanisławowa. Kerózmezó, Kozowy (dworzec główny). 
101] Z Janowa (dworzec główny). K 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Rzeszowa, 
Przemyśla, Sanoka (dworzec główny). 
1:40| Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z łŁawocznego tylko 
od îh do tje włącznie (dworzec główny), 
Z lekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Fusiatyna, Stanisławowa 
(dworzec główny). A 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze). 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), QGrzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola, Brodów (na dworzec główny). 
515] Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro- 
dów (na dworzee Podzamcze). 
540} Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro- 


dów (na dworzec główny). } 
Z Sokala, Bełzea i Lubaczowa (dworzec główny). 


Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 
Chyrowa (dworzee główny). 

Z Iekan, Suczawy. Radowiec, Halicza, (dworzec główny). 

Z Janowa od 1 do "Hg i od t8ję do °% codziennie, a od 1e 
do %/, tylko w niedziele i święta (dworzec główny). 

Z Brzuchowie od "jg do *%/g i od **/s do ™°/a włącznie codziennie 
(dworzec główny). 

Z Brzuchowie od */, do *5/, codziennie (dworzec główny). 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba- 
czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny), 

921] Z Janowa tylko od te do %/, włącznie (dworzec główny). 
955] Z Krakowa (Wiednia, Berlina, rocławia), Tarnowa, Jasła, 
Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzee główny). 

10:10] Z Tekan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suczawy, Husiatyna, Kozo- 
wy, Kerózmezó, Podwysokiego. 

10-085 Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyszynieć, (na 
dworzec Podzamcze). 

10259 Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na 


i dworzec główny). 
10:30] Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa. 


UWAGA: Ozas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 


Cennik 4 
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, d. 22 września 1899. płacą żądają 
walutą ausir. 


zł. ct zł. ct 


I. Akoye za sztukę, 


Banku hip. gal. po 200 zł. a. w 
Banku gal. dla handl. i przemysł. 
po zł. 200. . . . . AE: 
8 kred. gal. po 200 zł. a. w. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. wa. w srebr. . . . . 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokaprzed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 złr. . . 
II. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku h. g.50/, wa. wyl. z 10 0ję pr. 
Alaa „ 108. w 50 1. . 
n nn Alon „601. po 200 K. 
„ kraj. 4h? W. a. los. w 511. 
5 n Alo w. a. los. w 57 1. 
Tow. kred. gal. ziem. 4'/,(pierwsza 
emisywiek 0... 37 
Tow. kredyt. galie. ziemsk, 40/, 
los. w 41'/ę lat 5 


n non 


żąeego 


1e 


b 


40% los w 56 lat 8 
II Obligi za 100 zł. o 
Gal. funduszu propinac. Sof? W.A. a 
Bukow. funduszu propin. 5°; W. a. = 
Komunalne Banku kr. 5% Żem.) s 
n ». „tla jo(3em.) 
Kolej. lokalne dtto 4'/, po 200kr. 5 
Komunalne banku kr. (4em.) 40/, * 


Pożyczki kraj. 69/, wa. z roku 1873 © 
i, Wa. proku 1891 
po Ź oron 
* z rolu 1888 5 LEG 
Pożyez. m. Lwowa £°/, po 200 kor. 


IV. Losy. 


Miasta Krakowa „APE 
„  Mtanisławowa . . . - 


W. Monety. 


n LJ 


Dukat cesarski 5 67 5 "7 
20 frankówka 5%; e 953 3 68 
100 rubli rosyjski srebrny 123 — 137 — 
100 , n papierowych. 127 20 128 20 
100 marek EIN SEM) 58 75 59 18 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 21 września 1899. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w hankot. 
maj-listopad . . . . . . . « 99.90 100.10 
luty-sierpień . . . . . . . . 99.85 100.05 
Jednolity dług państwa w srebrze 
atyczeń-lipiee s... OOE 100S 
kwiecień-naździernik . 94985 120.05 


l Jako pewna i korzystną lokacyę kapitałów polecamy : 
4 i 4", pre. Listy zast. Banku kraj., 4%, i 5 pre. Oblig. kom. Banku kr. 
4 pre. Listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. 4 i 4%, pre. Banku hipotecznego. 


minut a mianowicie: 12 godz. w czasie Środkowo -europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. 


1:55 
208 


2:45 
2:55 
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10:40 


11:10 
11:32 


|vosp.| osob. 


Ze Lwowa odchodzą: 


Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 
Do Ickan (Bukaresztu, Constancy). 
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezó-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Jwonieza, 
Krosna przez Przemyśl, Jasła przez Rzeszów, Wieliczki. 
Do Brzuchowie od "/ę do */, włącznie. 


Do Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Borysławia. 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego). 

Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy. 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze). 

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów. 

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 
Tarnów. 

Do a GE Borysławia, Chyrowa, do Ławocznego od 

7 Q0 */g. 

Do Janowa. 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniece, Husiatyna, Kozowy, 
Grzymałowa (z dworca głównego). 

Do Czerniowiec, 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 
Grzymałowa (z dworca Podzamcze), 

Do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa. 

Do Janowa od * do 15ję włącznie tylko w niedziele i święta. 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego. 

n n n n n n n Podzamoze. 

Do Brzuchowie tylko od "|; do "/ włącznie w niedziele i święta 

Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóróz- 
mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu). 

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Do Stryja, Skolego tylko od */, do "° włącznie. 

Do Janowa od 1s do 30/, włącznie. 

Do Zimnejwody tylko od 7/5 do 195 włącznie. 

Do Brzuchowie tylko od "js do 10/5 włącznie. 

| Do Jarosławia. 


Do Stanisławowa. 

Do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy), Mezó- 
Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 5/, do *5/, wł. 

Do Janowa od */ę do *5/, włącznie tylko w dnie powszednie. 

Do ławocznego (Munkacza, Posztu), Chyrowa, Kałusza. 

Do Sokala i Rawy ruskiej. 

Do Tarnopola z dworca głównego. 

> P 5 Podzamcze. 

Do Janowa od "jo do *4, 1900 włącznie. 

» ls do "Hs i 18/6 do °% włącznie codziennie. 

+ A » le do */, włącznie w niedziele i święta. 

Do Iekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec ku 
Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suczawy. 

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa. 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
łowa z dworea głównego. 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniece, Husiatyna, Grzyma- 
łowa z dworca Podzamcze. 


n n 


Nocne godziny od 6:00 wieczór do 5:59 rano objęte są tłustemi ramkami 
Biuro informacyjne e. k. kolei panstwowych przy ul. Krasiekich l. 5 udziela 


wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


płacą żądają płacą żądają] płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk.4pr. 171.25 172.35] Gal.poż. kraj. zr. 1873 za 100zł6 pr. —.— —.—ş Czerw. krzyża węg. tew. 5 zł. . 10.80 11.40 
b „n 186) po 500 zł. wa. 5 pr. 137.49 188.— no a 5-6, JĘE ápr. ——  —.—] Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 29.—  39.-- 
H z 1860 po 100 zł. 5 pr. . 156.50 157.50 n 5 1898 „200kor.4pr. 95.50 26.50 Salma 40 zł. mk. . . . . . . 83.75 84.15 
a „ 1864 po 100 zł. . 195.50 196.50] > obl.prop.zr.1889za100zł.4pr. 97.— 97.50; Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28—  29,— 
„n „ .1864po 50zł. - 195.50 196.50] Pożyczka miasta Lwowa z r.1896 za * | St. Genois 40 zł, mk. . . . . 84—  85.— 
Listy zast. domen. państ. po 120 100 zł. A pr.. . . « « « « « 92.50 93.—4 Pożyczka m. Stanisławowa 20zł. . 57.—  —— 
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poczią bez doliczania prowizyi. 


Licytacye. 


L. cz. E. 196/99 (7) (7297 3—38) 

Na żądanie Filipa Kóhble, rolnika w 
Sapieżance, przeciw Hryciowi Bodnar, rol- 
nikowi w Dernowia, odbędzie się dnia 28 
września 1899 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. III. licytacya realności lwh. 16 
ks. gr. gm. Dernów, bez wszelkich przyna- 
leżnoś i. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
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Takie prawa, wobec których niniejsza _ 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub | 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | 


obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tago 
postępowania jedynie przez przybicia na ta- 


1 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 

terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- , powania jedynie przez przybicie na tablicy 

go rodzaju co do samej nieruchomości nie | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź | sądu zamieszkałego. 

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- | C. k. Sąd powistowy, Oddział I. 

nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- Kołomyja, dnia 21 sierpnia 1899. 

dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- į 

nia jedynie przez przybicia na tablicy sądo- | 

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | L. cz. E. 30/99 (7) (7326 1—3) 

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi Na żądanie Dr. Mikołaja Klakurki, 

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu į kuratora masy spadkowej po ś. p. Wincen- 


sądu niżej wyinienionego i nie wskażą tə- 

muż sądowi pełnomocnika do doręczeń. 

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV. 
Lwów, dnia 5 września 1899. 


cyę, jest oceniona na 500 zł. 

Wajniższa cena wynosi 333 zł. 84 ct, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej ni ruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | L. cz. E. 731/99 (5) (7312 2—3) 
nia i 1. d.) może każdy, mający chęć kupie- Dnia 2 października 1899 o g. 11 przed 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w | południem w biurze Nr. 10 tutejszego Sądu 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ñr. 8. | odbędzie się lieytacya realności w Kołomyi 

Jakie prawa, wobec których niniejsza ; przy ul. Krynicznej, whl. 40|II miasta Ko- 
licytacya byłaby niedopuszezałną, należy zgło- | łomyi, wraz z przynsleżnościami,. 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym Nieruchomość ta jest ocenioną na 7272 
termirie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- ; zł. 25 ct., przynałeżności zaś na 5 zł. 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie | Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. |nie nastąpi wynosi 3638 zł. 63 ct. 

fe osoby, dla których jakie prawa lub Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź | kumenta przejrzeć można w biurze Nr. 9 są- 
obeenia już istnieją, bądź w toku postępo- | du tutejszego. 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane Takie prawa, wobec których niniejsza 
będą v dalszych wydarzeniach tego postępo- | licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
wania jadynie przez przybicie na tablicy są- | sié do sądu najpóźniej rzy wyznaczonym 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
dowi pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
sądu zamieszkałego. Te osoby, dla których jakie prawa lub 

©, k. Sąd powiatowy, Oddział III. | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
Kami aka strumiłowa, dnia 19 sierpnia 1899. ; obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 

licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
(7234 3—3) | jedynie przez przybicia na tablicy sądowej, 

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego | jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
kredytu we Lwowie, zastąpionego przez adw. | mienionego 1 nie wskażą temuż sądowi peł- 
dr. Kiygowskiego, odbędzie się dnia 17 paź- nomotnika do doręczań, w siedzibie sądu 
dziernika 1899 o godzinie 12 przed południem | zamieszkałego. . | 
w sądtie niżej wymienionym, w biurze Nr. | C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

14 przymusowa licytacya realności w Klepa- | Kołomyja, dnia 17 sierpnia 1899. 
rowie położonej lwh. 421 i 425 ks. gr. gm. „zz 

Kleparów objętej, Maryi Wesołowskiej włas- 
nej, wraz z przynależnościami. 


FESES RCA Z EE e: 


L. cz. E. 1041/99 (4) 


L. ez. E. 1246/99 (2) (1231 2—8) 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, Na żądanie Wawrzyńca i Łukasza 
jest ozenioną na 7601 zł. 50 et. Maćkiewiczów, zastąpionych przez adwokata 
Najniższa cəna wynosi 3800 zł. 75 ct., | Dr. Stefana Fedaka, odbędzie się dnia 20. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | października 1899 o godzinie 10 przed po 
skutku. łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
Niniejszem zatwierdzone warunki licy- | biurze Nr. 14 relieytacya realności pod 1. 
tacyjn» i odnoszące się do tej nieruchomości | kons. 36 w Sokolnikach położonej, wyk. hip. 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- | 70 ks. gr. gminy Sokolniki objętej, wraz z 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może | przynależytościami. j i 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
czas podzin urzędowych w sądzie niżej wy- | tacyę, jest ocenioną na 1353 zł. 25 et.  , 
mienionym, w kancelaryi Oddziału IV. i Najniższa cena wynosi 676 zł. 63 ct., 
Takie prawa, wobec których niniejsza | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjāzio do 
licytac ya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | skutku. , p” À 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | |© Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego | tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
'[e osoby, dla których jakie prawa lub | nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | w sądzie niżej wymienionym, w kancelaryi 
obeenia już istnieją, bądź w toku postępo- | oddziału IV. „AB 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | Takie prawa, wobec których niniejsza 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | lieytacya byłaby  niedopuszczałną, należy 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- | nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | nie mogłyby być już za skutkiem podno- | 
zamie-zkałego. ZONA. E.. | 
©. X. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
lwów, dnia 4 września 1899. ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. | 
C. k. Sąd powiatowy, S. H., Oddzial IV. 
Lwów, dnia 6. września 1899, 


L. cz. E. 1575/98 (8) (13235 2—38) 

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredy!u we Lwowie, zastąpionego przez ad- 
wokat+ Dr. Krygowskiego, odbędzie się dnia 
17 października 1899 o godz. 10 przed po- 
łudnicm w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 14 — licytacya — a) realności 
wyk. hip. 78 ks. gr. gminy Sołonka objętej, 
b) reslności wyk. hip. 418 tej samej księgi - = ! 
objętej, e) realności wyk. hip. 438 tejże | 
księgi objętej, d) realności wyk. hip. 582 tej | L. cz. E. 78/99 (3) (7317 2—3) | 
samej księgi objętej wraz z przynależyto- Dnia 28. września 1699 o godz 10 
ściami. przed południem odbędzie się w sądzie ni- 

Nieruchomości te, wystawione na licy- | żej wymienionym, w biurze Nr. 80 heytreya 
tacyę, są ocenione: a) na 150 zł, b) na | realności lwb. 575 gm. kat. Tyśmieniczany 
330 z, e) na 100 zł, d) na 216 zł. z przynależnościami. 

Najniższa cena wynosi ad a) 160 zł., Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
ad b) 220 zł., ad c) 67 zł, ad d) 146 zł. |cyę, jest oeenioną na 566 zł. 20 et. 
poniż j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do Najniższa cena wynosi 377 zł. 46 ct., 
skutk::. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
-Warunki licytacyjne i odnoszące się do | skutku 
„ t.) ieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- Warunki licytacyjna i odnośna doku- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | monta może każdy przejrzeć podczas godzin 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, | urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
jr'ać podczas godzin urzędowych w są- | w biurze Nr. 29. „AE 
e siżej wymienionym, w kancelaryi od- Takie prawa, wobec których niniejsza 
działu IV. licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


Gazeta Lwowska Nr. 217 z dnia 23 września 1889. 


blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w są te 


zamieszkałago. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Stanisławów, dnia 7 sierpnia 1899. 


L. ez. E. 1873/98 (6) 


przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
10 tutejszego sądu wa realności w 
Kołomyi l. kons. 202 wyk. hip. 1176[11. 
Nieruchomość ta jest oceniona na 
1071 zł. 90 et. 

Najniższa cena, niżej której nie na- 
stąpi sprzedaż, wynosi 535 zł. 95 et. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. 9 
tutejszego sądu. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, nalaży zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminia licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i niə wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 4 września 1899. 


L. ez. E. 723/99 5 (1353) 
Przymusowo będą sprzedane 3 psździer- 
niks 1899 o godz. 8 przed południem w Kro- 
śnie w domu dawniej „firma H. Ochman“ 
meble mianowicie urządzenie salonu, urzą- 
dzenie jadalni, rozmaite szafy, łóżka, dywa- 
ny, biłard, pianino i inne drobniejsze przed- 
mioty, oraz wina beczkowe i butelkowe. 
Przedmioty te, oglądać można na miej- 
scu przy licytacyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krosno, dnia 16. września 1899. 


(7174 1—3) 
Obwieszezenie licytacyi. 
Wydział krajowy rozpisuje niniejszem 
na dostawę odzieży dla stacyj szupasowych 
wə Lwowie Krakowie i Przemyślu, licytacyę 
za pomocą pisemnych ofert, które najdalej 
do dnia 26 października 1899 dla stacyi szu- 
pasowej lwowskiej do Wydziału kraj. zaś dla 
stacyi szupasowej w Krakowie i Przemyślu 
do odnośnych Wydziałów powiatowych w 
w Krakowie i Przemyślu, gdzie też bliższe 
warunki licytacyi przejrzeć można, wnieść 
należy. 
Z Wydziału krajowego Królestwa Galieyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 

Lwów, dnia 12 września 1899. 

GEO TAR 


L. ez. E. 2069/98 (6) (7313) 

Dnia 2. października 1899 o godz. 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr 
10 sądu tutejszego licytacya realności w Ko- 
łomyi wyk. hip. 460|V, 469/V i 869/V wraz 
z przynpależnościami, 

Nieruchomości są ocanione lwh. 460/V 
na 5578 zł. 58 ct., lwh. 469] V na 2801 zł., 
lwh 869/V na 373 zł. 87 et, przynależno- 
ści zaś do 450JV na 10 zł. i do 469/V na 
Z zł 70 ct 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do wyk. hip. 460/V 
8014 zł. 89et. co do 469/V 1528 zł. 13 ct., 
co do 869/V 249 zł. 24 et. 

Warunki licytacyjne i iane odnosne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr.9. 

Takie prawa, wobeć których niniejsza 
ieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tə- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obaenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


tym Komorowskim, odbędzie się dnia 17. 
października 1899 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w 


| biurze Nr. 3 w Myślenicach, licytacya a) 
i2]4 części realności lwh. 134, b) 2/8 części 
(7311 2—3) | realności lwh. 135 i e) 6,24 częś:i realno- 
Dnia 10. października 1899 o godz. 9 | ści lwh. 136 ks. gr. gm. Trzemeśnia obję- 


te, wraz z przynależytościami, składającemi 
się z gruntu. 

Części tych nieruchomości, wystawione 
na lieytacyę, są ocenione, a mianowicie: a) 
2|4 części realności lwh. 134 na kwotę 
139 zł. 9 et, b) 2/8 części realności lwh. 
185 na kwotę 373 zł. 52 et. zaś e) 6|24 
części realności lwh. 136 na kwotę 8 zł. 
98 et. czyli na łączną kwotę 21 zł. 5% ct. 

Najniższa cena eo do 2/4 części real- 
ności lwh. 134 wynosi 92 zł. 78 ct., co do 
2|8 części realności lwh. 135 kwotę 249 zł. 
1 ct., zaś co do 6/24 części realności lwh. 
136 kwotę 5 zł. 95 et. czyli co do wszyst- 
kich wynosi kwotę 34% zł 69 ct., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
giężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomośnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Myślenice, dnia 6. września 1899. 


L. ez. E.. 1563/98 (3) (1062 1—38) 

Na żądanie Bukowińskiego zakładu kre- 
dytowego w Czerniowcach zastąpionego przez 
p. adw. dr. Moritza Paschkisa w Czerniow- 
cach odbędzie się dnia 24 października 1899 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1. licytacys re- 
alności objętych whl. 240, 511, 528 i 618 
ks. gr. gm. kat. Zadubrowea, zobowiązanego 
Mikołaja Mikołajezuka Tymofija własnych, 
składajacych się z pareel bud. 76 i gr. 1216/1, 
96/1, 145|3, 178, 477/4, 1371, 174, 175/3, 
1205|1, 1205/2 i 1205/4. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: a) whl. 240 na 230 zł. 
b) whl. 511 na 50 zł, e) whl. 528 na 120 zł. 
d) whl. 613 na 400 zł. 

Najniższa cena wynosi ad a) 158 zł. 


138 et, ad b) 83 zł. 38 ct., ad e) 80 zł. ad 


d) 266 zł. 66 et., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

© k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Śniatyn dnia 24 lipca 1899. 


L. cz. E 14599 4 (7279) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
24 października 1899 o godz. 10 rano biuro 
6. lieytacya realności whl. 162 ks. gr. gm. 
Werb ż o*jętej, Pańka i Julianny Czopaków 
własnej, wraz z przynależnościs mi. 

Niaruchomość ta, jest ovenioną na 1172 
zł. 60 ct, przynależności zaś na 270 zł i 
148 zł. 

Najniższa cena wynosi 847 zł. 50 et. 
i 98 zł, 67 ct., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Waruwki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w biurze Nr. 6. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Komarno, dnia 27 lipea 1899, 


(5 
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L. 23888/99 (7166 2—3) 
OBWIESZCZENIE 

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wyszynku 
wina, moszezu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszezególnionych 
na rok 1900, a warunkowo z zastrzeżeniem milezącego odnowienia względnie wypowie- 
dzenia na dalszy drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na trzy lata t. j. od 1 stycznia 1900 
do 81 grudnia 1902, rozpisuje się lieytacyę mianowicie celem zabszpieczenia podatku spo- 
żywczego od mięsa na dzień 10 października 1899, zaś celem zabezpieczenia podatku spo- 
żywczego od wina na dzień 11 października 1899. Oferty pisemne, zaopatrzone w 10%, 
wadyum, można wnosić na ręce Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie najdalej do 1 
godziny w południe dzia poprzedzającego termin ustnej lieytacyi. Bliższe warunki licyta- 
cyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedyńczych okręgów dzierżawnych mo- 
żna przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie, tudzież we wszystkich 
Nadzorach straży skarbowej do tutejszego okręgu skarbowego należących. 


Wykaz okręgów dzierżawnych I. podatku spożywczego od mięsa. 


| 
Cena wy- 
wołania 


Licytacya ustna 
odbędzie się 


Brzesko 


Jodłowa 


Przeeław dnia 10 października 


1899 od godziny 9 do 1 
w południe w e. k. Dyrekcyi 


Radłów 


Radomyśl okręgu skarbowego 


Szczucin w Tarnowie. 


Tuehów 


Wojnicz 


40] 276 | 


Wykaz okręgów dzierżawnych II. podatku spożywczego od wina. 
Z 


UWAGA. 
Każdy dzierżawca obowiąza- 


5, Licytacya 
E Okrąg ustna 
& f  dzierżawny odbędzie 
E] SIę 
1 | Brzostek 
. ny jest pobierać dodatek krajowy 
| a h do podatku spożywczego od wina 
pge | moszczu win. i owoc., jak długo 
| 3f Radłów ten dodatek krajowy istnieć bę- 
dzie i za prawo tego poboru do- 


datku krajowego ovłaczć 800/4 
od czynszu dzierżawnego podatku 
spożywczego. Zmiana tego dodatku 
krajowego, ma mieć ten sam sku- 
tek, co zmiana taryfy podatku 
spożywczego. 


4 Szczucin 


w Tarnowie. 


5 Tuchów 


6 | Zakliczyn 


dnia 11 października 1899 od 


godz. 9 do 1 w południe w c. 
k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 


Aaa roa 


(7301 2—3) 


KAEA ERS WKM 


eeo EO 


L. 5804 f i 
Obwieszczenie. 


Dnia 23 października 1899 przed południem w sali tutejszego Magistratu 
odbędzie się publieznia licytacya za pomocą ofert pisemnych celem wydzierża- 
wienia na okres trzechletni od 1 stycznia 1900 roku się rozpoczynający : 

a) prawa propinacyi t. j. prawa wyszynku piwa, wódki, maliniaku, wiśnia- 
ku, śliwowicy i miodu na całem terytoryum miasta Stryja z przedmieściami 
Zapłatyn i Szummlańszczyzna, tudzież przysługującego tej gminie z mocy ustawy 
z dnia 5 sierpnia 1876 1. 44 dz. u. kr. prawa poboru opłat od wprowadzo- 
nych w obręb miasta Stryja trunków w tej ustawie wymienionych, 

b) prawa propinaeyi w gminach Duliby i Grabowce powiatu stryjskiego, 
a to w tej rozciągłości w jakiej gmina miasta Stryja to prawo na mocy kon- 
traktu z dnia 23 czerwca 1899 z c. k. Dyrekcyą funduszu propinacyjnego za- 
wartego posiada i posiadać ma prawo. 

Jako cenę wywołania rocznego czynszu ustanawia się: 

1. Za prawo propinacyi w mieście Stryju z przedmieściami 
kwot : : : o : a : : . 

3, Za prawo poboru opłat od wprowadzonych w obręb gm. 
Stryj trunków ustawą z dnia 5 sierpnia 1876 Nr. 44 dz. ust. 
kraj. unormowanych kwotę "ODRZ ESDI 

3. Za prawo propinacyi w Dulibach i Grabowcu 3.000 złr. 

4. Za dodane budynki i í > 762 złr. 

zatem razem : r 72100 zir. 

Wszystkie powyższe prawa wydzierżawione zostaną tylko razem i nie- 
odłącznie. o 

Oferenci chcący powyższe prawa wydzierżawić na dłuższy okres czasu, 
mogą także wnieść oddzielne oferty na pięcioletni przeciąg dzierżawy od 1 
stycznia 1900 począwszy, a Rada miejska mieć będzie prawo dzierżawę na lat 
trzy, lub pięć zatwierdzić. i 

Oferty mają być zaopatrzone w wadyum 7291 zł. Bliższe warunki mogą 
być w biurze Magistratu przeglądzne. 

Magistrat król. wolnego miasta. 


34574 złr. 


Burmistrz. 
Stryj, dnia 6 września 1-99. 


L. cz. E. 2470/98 (8) (1252 2—8) 

Na żądanie Maryi z Woryków Ołacz i 
Ilka Woryka, zastąpionych przez p.adw. Dr. 
Sarwackiego w Samborze, odbędzie się 
dnia 18. października 1899 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. III. licytacya a) realności wyk. 


hip. 208, składającej się z budynku mieszkal- 
nego i gruntów, b) realności wyk. hip. 414, 
składającej się z gruntu, ks. gr. gminy kat. 
Torczynowice objętych, wraz z przynależy- 
tościami, składającemi się z jednego konia, 
jednej krowy, 3 kur i narzędzi rolniczych. 
Nieruchomości te, wystawione na licy- 


tacyę, są ocenione ada) na 293 zł., ad b) naj 


80 zł., przynależności zaś na 42 zł. 20 et. 

Najniższa cena wynosi ad a) 228 
zł., ad b) 54 zł, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 8 
, Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„ . Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 2. września 1899, 


L. cz. E. 40/99, E. 154/99, E. 186/99, 
E. 302/99, E. 521/99, E. 613/99 (7365) 
W sądzie tutejszym odbędzie się licy- 
a nastepujących nieruchomości w biurze 
i o 


a) dnia 17. października 1899: 

1) o godz. 10 rano realności lwh. 582 
na 160 zł i realności lwh. 614 na 2050 zł. 
ocenionych ; 

2) o godz. 11 rano 1/4 części realności 
lwh 328 na kwotę 110 zł. i całej realności 
lwh. 379 na kwotę 520 zł. ocenionych. | 

Wszystkie realności w Wiśniczu mie- 
ście położone. 

b) dnia 18. października 1899: 

1) o godz. 10 rano realności lwh. 96 
ks. gr. gm. kat. Leksandrowa, na kwotę 
800 zł. oszacowanej ; 

2) o godz. 11 rano realności lwh. 6 
ks. gr. gm. kat. Wiśnicz miasto na 1000 zł. 
ocenionej, 

e) dnia 19. października 1899: 

1) o godz. 10 rano realności lwh, 127 
ks. gr. gm. kat. Rozdziele górne wraz Z 
przynależnościami, na kwotę 4364 zł. oce- 
nionej ; 

2) o godz. 11 rano realności iwh. 100 
ks. gr. gm. kat. Łomna z przynależnościami 
na kwotę 258 zł. ocenionej. 

Najniższa oferta wynosi ad a 1) a to: 
iwh. 582 kwotę 80 zł, iwh. 614 kwotę 
1025 zł., ad a2) a to: 14 Ilwh. 328 kwotę 
55 sł, lwh. 379 kwotę 347 zł, ad b 1) 
kwotę 200 zł, ad b 2) kwote 500 zł, ad 
e 1) kwotę 2910 zł., ad e 2) kwotę 169 zł. 

Warunki licytacyjne i inze dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym sądzie, w biu- 
rze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym termi- 
nie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyźszych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toka postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wiśnicz, dnia 29 sierpnia 1899. 


L cz. E. 321/99 (8) (7359) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Krzeszowicach, odbędzia się dnia 2 pań- 
dziernika 1899 o godzinie 10 przed po- 
udajem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr 9 lieytacya 5|6 części realności 
lwh. 156 w Woli Filipowskiej, wraz z przy- 
należnościami, skladającami się 2 zasiewów 
i drzew. 

Części nieruchomości, wystawiona ua 
licyt+cyę, s} oceniona ua 2358 zł. 34 ct., 
przynależności zas na 145 zł. 68 et. 

Najniższa cens wynosi 1669 zł. 45 eb, 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacpjue i odnosząca się de 
tej nisruchomośc: dokumenta (sycięg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d,) może ka- 
żdy, mający chęć kupiania. przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzasczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionogo i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krzeszowice, dnia 24 sierpnia 1899. 
Zl. 5775. (7127 1—2) 
AVISO. 

Es wird auf die in der Nummer 214 
dieses Blattes am 20. September 1899 ver- 
lautbarte Kundmachung des k. u. k. Reichs- 
Kriegs-Ministeriums, Abth. 13, Nr. 2088 
vom 4. September 1599 aufmerksam ge- 
macht, mittels welcher die Lieferung von 
Heeres-Bekleidungs- und Ausriistungsgegen- 
standen im Wege der allgemeinen Concur- 
renz pro 1900 ausgeschriehoń wurde. 

Die in der Form eines Vertrags-Ent- 
wurfes verfassten Bedingungen dieses Ge- 
schäftes können bei allen Corps-Intendanzen 
und Montur-Depots, bei sämmtlichen Han- 
dels- und Gewerbekammern der österr.-un- 
gar. Monarchie, beim Handels-Museum und 
dəm ungarischen Landes-Industrie-Vereine 
zu Budapest eingesehen werden. 

Lemberg, im September 1899. 

Von der k. u. k. Intendanz des 11 Corps. 


L. cz. E. 76/99 (6) (7810 1—3) 
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. banku 
hipotecznego we Liwowie, zastąpionego przez 
adw. Dr. Dawida Billeta w Złoczowie, od- 
będzie się dnia 19. października 1899 o godz. 
19 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 11, licytacya majętności 
tabularnej Potasz, Franciszka Karpińskiego 
własnej, objętej lwh. 495 ks. gr. dla więk- 
szych posiadłości przy tut. sądzie prowadzo- 
nej, wraz z przynależytościami, w protokole 
oszacowania z 6, maja 1899 opisanemi. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 50310 zł., 
przynależności zaś na 3481 zł. 50 et. 

„, Najniższa cena wynosi 35827 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne niniejszem przy- 

jęte z tem, że wartość szacunkowa z przy- 
należytościami w kwocie 53741 zł. 50 ct., 
najniższa cena wywołania wynosi 35827 zł. 
67 et, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenia, (wyciąg tabularny, wyciąg ka- 
tastralny, protokoły ocenienia i-t d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niże 
wymienionym, w biurze Nr. 5. 
, Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej mieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 26 sierpnia 1899. 


L. cz. E. 1807/98 (7) (6592) 
Dnia 24 października 1899 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
28 w zabudowaniu tutejszego sądu obwodo- 
wego lieytacya 4711/6720 części realności 
pod l. kons. 272 w Przemyślu na Zasaniu, 
wyk. hip. 415 Tekli Banat własnych. Plac 
budowlany z budynkami oceniono na 647 zł. 
756 et, ogród i grunta na 683 zł. 38 et. 

Najniż:za cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi {112 zł. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licrtacys bylaby wiedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu uajpóżniej przy wyznaczonym 
terminie tcytacyjnyra, Inaczej roszczenia tə- 
ge rodzkju čo do samej nieruchomości nie 
mcyłyby być już ze skutkiom podnoszone, 

Ta osesy, dla któryeh jakie prawa luk 
diężary na powyższych częściach nieruehome 
ści bądź obesale już istuieja, bądź w toku pu 
stępowaniz lieytacyjnego powstaną, zawiadź 
misne będą o dalszych wydarzeniach tego p 
stępowania jedynie przez przybicie na tabli 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sé 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż . 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w sic 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 5 sierpnia 1899. 
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L. cz. IX. 81[97 (75) (6088 1—3) 
Sprzedaży publicznej dobrowolnej, real- 
ności pod lk. 19 Dz. IV w Krakowie l. w. h. 
669 objętej do spadku po śp. Adamie Prus 
Wiśniewskim należącej, która się odbędzie 
w tut. sądzie w biurze oddziału VI. na je- 
dnym terminie w dniu 20 listopada 1899 o 
10 godz. rano. , 
Cena wywołania 55000 złr. w.a. po ni- 
żej której realność sprzedaną nie będzie. 
Wadyum wynosi 5500 złr. w. a. 
Dalsza warunki lieytacyi i wyciąg hi- 
hoteczny przejrzane być mogą w kancelaryi 
Oddziału VI. 
C. k. Sąd krajowy Oddział VI. 
Kraków, dnia 22 lipca 1899. 


Kon A. 255 3—3) 
KONKURS. i 

W celu obsadzenia opróżnionej posady 
c. k. okręgowego inspektora szkół ludowych 
w miejskim okręgu we Lwowie, ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

Z posadą tą są połączone prawa i po- 
bory w myśl państwowej ustawy z dnia 8. 
czerwca 1892 (Dz. p. p. Nr. 92). Opróez tego 
otrzymają inspektorowie okręgowi ryczałt dyet 
i kosztów podróży, który będzie oznaczony 
stosownie do liczby szkół i klas w okręgu. 

Od kompetentów, ubiegających się o 
posadę c. k. inspektora szkół ludowych w miej- 
skim okręgu we Lwowie, wymaga się dowo- 
dów ukończenia studyów uniwersyteckich, 
kwalifikacyi nauczycielskiej do szkół średnich 
i przynajmniej pięcioletniej praktyki w za- 
wodzie nauczycielskim. 

Kandydaci, ubiegający się o powyższą 
posadę, winni się wykazać znajomością obu 
języków krajowych. 

Kompetenei zajmujący posady rzeczy- 
wistych nauczycieli szkół średnich, lub na- 
uczycieli głównych w seminaryach nauczy- 
ciełskich, mają nadto dodać wyraźnie oświad- 
czenie, czy w razie zamianowania eo do wy- 
miaru płacy i eo do dodatków pięcioletnich 
pragną być traktowani według norm, obo- 
wiązujących nauczycieli szkół średnich, w myśl 
ustępu drugiego $. 1 państwowej ustawy 
z dnia 8. czerwca 1892 lub też czy gotowi 
są poddać się postanowieniom pierwszego u- 
stępu $. 1 tejże ustawy. 

Nominacya może być w myśl $. 2 u- 
stawy odrazu stałą, lub też u kompetentów, 
którzy dotychczas nie zajmowsli stala posad 
e. k. inspektorów okręgowych, stosownie do 
uznania pana Ministra Wyznań i Oświecenia 


L. 21.807 


—-ma przeciąg najwyżej trzech lat prowizoryczną. 


Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta służbowe i wypełnioną należycie 
tabelę stosunków służbowych, sporządzoną 
na przepisanym formularzu (Qualifieations- 
tabelle) w języku polskim i niemieckim, na- 
leży wnosić do Prezydyum e. k. Rady szkol- 
nej krajowej, za posrednictwem władzy bez- 
pośrednio przełożonej najpóźniej do dnia 6 
października b. r. 

Zebrane podania przedłożą Rady szkolne 
okręgowe, względnie Dyrekcye szkół średnich 
i seminaryów nauczycielskich najdalej do 15 
października b. r. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 12 września 1899. 


L. ez. 9513|99 pr. (7339 2—3) 
KONKURS 

Celem obsadzenia jednej posady leka- 
rza powiatowego w VIII klasie rangi w Ga- 
lieyjskiej służbie sanitarnej z systemizowa- 
nymi dla niej poborami, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs z terminem do 10 paździer- 
nika 1899. 

Kandydaci mają swe podania, zaopa- 
trzona w dowody kwalifkacyi, wymagane 
rozporządzeniem mioisteryalnem z dnia 21 
marca 1873 Nr. 87 dz. p. p., niemniej w do- 
wody znajomości języków krajowych, wnieść 
w powyższym terminie do prezydyum c. k. 
Namiestnictwa, a mianowicie kompetenci 
pozostający w służbie państwowej w przepisa- 
nej drodze służbowej, inni zaś przez doty- 
czące c. k. Starostwo a w miastach Lwowie 
i Kraxowie przez miejscową e. k. dyrekcyę 
policyi. 

Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 


L. 88913|I1 (1345 2—3) 
KONKURS. 

Na posadę ekspedyenta przy ce. k. u- 
rzędzie pocztowym w Śłowicie w powiecie 
przemyślańskim za kontraktem służbowym 
1 kaucyą w kwocie 200 zł. 

Pobory : 

Płaca rocznych 200 zł., 
ryczałć kancel. 60 zł. i wynagrodzenie 180 zł. 
na posłańca pieszego raz na dzień do Pod- 
hajezyk i napowrót. SE 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
do 30 września b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, 17 września 1899. 


L. 3754. (7887 1—2) 
KONKURS. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 216 
„Gazety Lwowskiej“ ogłoszonego oznajmia 
się, że konkurs celam obsadzenia posady 
nauczyciela z poborami XI. klasy rangi, wol- 
nem pomieszkaniem i poborem relutum de- 
putowego przy c. k. Zakładzie kary dla męż- 
czyzn w Stanisławowie z dniem 8 paździer- 
nika 1899. 

Z e. k. Nadprokuratryi Państwa. 

Lwów, dnia 18 września 1899. 


Upadłości. 


L. cz. V. 5/91 16 (7352) 

W sprawie konkursowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Białej odbędzie się dnia 9 
października 1899 o godz. 10 przed połu- 
dniem w tutejszym sądzie biurze Nr. I. sprzedaż 
licytacyjna wierzytelności do tejże masy kon- 
kursowej należących, kwotę łączną 4902 zł. 
3 ct. a. w. wynoszących eo się z tam nad- 
mienieniem ogłasza, że wierzytelności te za 
jakąkolwiek bądź cenę sprzedane zostaną 
i że bliższe warunki w tut. sądzie przejrzeć 
można. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Biała, dnia 24 sierpnia 1899. 


kuratele. 


L. cz. P. 66/99 1 (7335 2—8) 
Stach Szeżypczun uznany iearnotrawcą 

kuratorem ustanowiono Matwija Iwasiutę. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załośce, dnia 3 sierpnia 1899. 


L. æ. L. 6]99 4 (1382 2—3) 
Pawła Pastucha z powodu marnotraw- 
stwa poddano pod kuratelę, a kuratorem usta- 
nowiono Fedia Sałahuba ze Suszna. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Radsiechów, dnia 31 lipca 1899. 


L. cz. IV. 114/82 3 (7327 2—8) 
Maryanna Mielee z Lubnia uznana u- 

mysłowo chorą, kuratorem Michał Mielec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Myślenice, dnia 28 lipca 1899. 


L. cz. IV. 183)854 (7324 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza że opie- 
ka nad małoletnim Marcinem Sobczakiem 
synem Wojciecha na czas nieograniezony 
przedłużoną została. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 23 czerwca 1899. 


L. 4876. (7320 2—8) 
Anna Dzeniuk żona Mikołaja Dzeniuk 
aznaną została za marnotrawczynię, kurato- 
rem zaś ustawiony Semko Dupira z Budo- 
mierza. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Krakowiec, dnia 12 lipca 1897. 


L. ez. P. 246/99 (7253 2—8) 
* Jędrzej Romaniszyn ze Szadego uznany 
marnotrawcą, kuratorem ustanowiony Hryńko 
Kuzyk ze Szadego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 15 sierpnia 1899, 


L. cz. P. 434/99 3 (71273 2—3) 
Wasyl Czoroiuk Jurka z Matyjowie. 
uznany marnotrawcą, kuratorem brat Semen 
Qzorniuk Jurka z Matyjowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 3 lipca 1899. 


Wyroki prasowe. 


BE 212 (7234) 
Im Namen Seiner Majeftät des Kaifer ! 
Das Ë. £. Qanbdeggeriht Wien alg Brege 
gericht hat auf Antrag der E È Staatsganwalt= 
fchaft erfannt, bag ber Snbhalt der Nummer 37 
der periodijhen ©rudjdjrift: „Wiener Caricaz 
turen“ vom 10 September 1899 in bem Bilde 
auf Seite 8 mit der Ueberfhrift: „Liebes gyima 
najtit* jammt dem dazu gehörigen Terte das 
Bergehen nah $. 516 St. ©. begritnde, und eg 
wird nah $. 493 St. P O. bać Berbot der 
Weiterberbreitung Diejer Drudjdhrift auśgejpro: 
hen, Die bon Der t. l. Staatsanwaltjchajt ver- 
fügte Bejhlagnabme gemäğ $. 489 St P. O. 
bejtatigt und gemdg §. 37 Pr G. auf die Ber- 
nicgtung der jaifirten Cremplare erfannt. 
Wien, am 13. September 1899. 


Jm Names Seiner Majejtót des Kaifers ! i 

Das f. f. Landesgericht Wien al8 Brepge= j 
richt hat anf Antrag der f. f. Staatganwalt(haft 
ertannt, dag der Inhalt der in der Nummer 
74 der periodijchen Drudjchrift: „Rifeciti!” bom 
14. September 1899 in dem Wrtifel mit der 
Ueberjdhrift: „Gim braver Soldat muj auh 
ein braver Chrift fein“ bon „das Jahrhundert“ 
bis cinjchlieglich „Nndern gleich“ enthaltenen 
Stelle ba8 Bergehen nah §. 302 St. w. be 
gründe, und e8 wird nach $. 498 St P. D. 
das Verbot der Meiterverhreitung Diejer Drud- 
fdhrift auśgejprochen, nah $. 489 St. P. D. 
bie von der É E Staatganwalt|haft verfügte 
VejhHlagnahme beftätigt und gemig $ 37 Pr. 
©. auf die Bernichtung der faifirten Cremplare 
erfannt. 

Wien, am 18 September 1899. 


Das t T. Bandes- al8 Preggeriht in 
Klagenfurt gat mit dem Grlenntnifje vom 8 
September 1899, Br. VI 29/2, Die Weiterver» 
breitung der Nummer 70 ber Beitjhrift: „Freie 
Stimmen“ vom 2. September 1899 wegen der 
Stele von „Der Gemeinde-Musihuh" bis „zu 
proteftiren* deg AUrtifel8 : „Das Bolt iprit!” 
nach $$ 65 lit. b und 300 St. G. verboten. 


Dag f. f Kreide al8 MPreggeriht in 
Rovigno hat mit dem Erfenntnijje vom 12. Sep- 
tember 1899, Pr. V 28, die Weiteroerbreitung 
der Nummer 188 der Beitjchrift: „Idea Italiana“ 
vom 9. September 1899 wegen der Stelen von 
„La lotta a corpo a corpo“ big „e qualcuno 
mal noto“, von „Ma, ora, la nostra lotta“ 
bis gum m des Wrtite(8: „La visits“, 
wegen des Mrtifels von „Povera Austria“ big 
„le spese delle dimostrazioni“ und wegen der 
Stelle von „Patrieolare degno di schifo“ big 
zum Scdlufje bes Mrtitel$: „Par reato di du- 
ello“ nach $$. 65a, 68, 305 St. ©. verboten. 


Das f. f Qandeg- al8 Prekgerihł in 
Jansbrud hat mit dem Erfenntnijje vom 9. Sep- 
tember 1899, Pr. V 28/2, die Weiterverbreitung 
ber Nummer 25 ber Beitihrift: „Boltszeitung“ 
vom 8. September 1899 wegen der Stellen von 
„E8 ift nur gu wunbern* big „StaatSverbrecdher 
werden“ und von „mit biefer Regierung“ bis 
„proftituiren“ des Artikels: „Bon Nah und 
Fern“ nah $. 300 St. O. verboten. 


Das f f. Rreiz- als Preggeriht in 
Micin hat mit Dem GErfenntnijje bom 11. Sep- 
tember 1899, Pr. VIII 43/2, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 17 der Beitidrift: „Jicinsky 
Ohlas“ vom 9. September 1899 wegen der 
Strle bon „K 12“ big „narodu ceskemu* 
deg auf Seite 5 cbgedrudten Aufrufes nach 
$ 63 St. ©. verboten. 


Das t. f. Qandes- alg Prekgeriht tn 
Gzernowię hat mit dem Erfenntniffe vom 4. 
Juli 1899, Pr. IV 22/1, die Weiterverbreitung 
der Nummer 286 der Beitjhrijt: „Patria“ vom 
28. Juni 1599 wegen de Leitartifers und des 
Artifeig: „Echuri la situatie“ big „Si fiindca 
toata“ big zum Śdlujje nag §. 300 St. © 
verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. XII. 763/99 (4) (6996 2—3, 

Wzywa się tych, którzyby zaginiony p. 
Janinie Waszek kwit zastawniczy Nr. 7919 
na zastawione w Filii c. k. uprz. gal. ake. 
Banku hip. w Krakowie 3 losy węg. Ozer- 
wonego krzyża Nr. 84 Serya 2526, Nr. 86 
Serya 4530, Nr. 97 Serya 6064 posiadali, by 
takowy w przeciągu roku od dnia ogłoszenia 
piniejszego edyktu tem pewniej przedłożyli, 
gdyż w przeciwnym razie takowy po upły- 
wie tego terminu za nieważny uznany zo- 
stsnie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 

Kraków, dn.a 24 lipca 1599, 


L. ez. Cg. II 233/99 (7242 3—3) 
Przeciw p. Edwardowi Karolowi hr. 
ppersdorf w ostatnich czasach w Loslau 
na pruskim Ozląsku przebywającemu, a któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sąliu krajowego cywit- 
nego we Lwowia przez Augusta Schumanna, 
fabrykanta maszyn we Lwowis, pozew o 
160 zł. i 495 zł. 

Na podstawie pozwa wyzuaczono pierw- 
szą audyencyę na dzień 27 września 1899 
o godz. 9 przed południem w tut. sądzie, sala 
rozpraw Nr. 12. 

Celem strzeż”nia praw p. Edwarda Ka- 
rola hr. Oppersdorfa ustanawia się p. dr. 
Edwarda Failesa adw. we L sowie kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać kęlzia po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i miebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II. 

Lwów, dnia 12 września 1899. 


L. 3687] pr. (7538 3—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Na mocy Najwyższego postanowienia 
z dnia 6. maja 1899 utworzony ostania z 
dniem 1. października 1899 w Krakowie c. 
k. Urząd wymiaru należytości. 

Zakres czynności tego Urzędu rozcią- 
gać się będzie na okręg krakowskiego Sądu 
powiatowego, względnie krakowskiego głó- 
wnego Urzędu podatkowego, obejmując wy- 
miar i zarachowanie należytości stemplowych 
i bezpośrednich wadle ustawy z 9. lutego 
1850 Dz. u. p. L 50 i wedle późniejszych 
odnośnych ustaw i rozporządzeń, dalej spra- 
wy taks i podatku od obrotu papierami war- 
tościowymi 

Urząd ten stanowić będzie we wskaza- 
nym okręgu dla wyżej przytoczonych spraw 
władzę skarbową pierwszej instancyi. 

Począwszy od 1. października 1899 
zgłaszać więc należy akta podlegające nale- 
żytości w obrębie krakowskiego Sądu po- 
wiatowego i krakowskiego głównego Urzędu 
podatkowego wyłącznie w Urzędzie wymia- 
ru należytości w Krakowie. 

Urząd ten mieścić się bzdzie przy uli- 
cy św. Anny pod l. 3. 

Uiszczająć należytość, nalaży ją pier- 
wej dać zalikwidować w tymże urzędzie, a 
następnie zapłacić w głównym Urzędzie po- 
datkowym przy ulicy Jagisllońskiej. 

C. k galicyjska krajowa Dyrekcya skarbu. 

We Lwowie dnia 13. września 1899. 

Korytowski m. p. 


L ez. ©. III 407/99 (1) (7294 3—3) 
Przeciw Stanisławowi i Janowi Wyso- 
ckim, których miejsca pobytu jest nieznane, 
i nieob. masie spadk. śp. Ignacego Wyss- 
ckiego wniesionym zost:ł do e. k. sądu po- 
wiatowego w Przemyślu przez Franciszka 
Fedyka właść. realn. w Krasiczynie pozew 
o zniesienie współwłasności realności objętej 
wyk. hip. l. 202 ks. gr. gm. Krasiczyn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 23 września 1899 godz. 
9 rano b. 42. 

(elem strzeżenia praw Stanisława i 
Jana Wysockich i nieob. masy spadk. śp. 
Jgnacego Wysockiego ustanawia się p. dr. 
Peipera adw. w Przemyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie p-- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i miebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

Q. k. Said powiatowy, Oddział III, 

Przemyśl, dnia 7 wrześuia 1899. 


L. 58880 III 
OGŁOSZENIE. 

Magistrat stół. krol. miasta Kra- 
kowa, jako władza przemysłowa na 
prośbę Chielą Friedmanna z dnia 17 
sierpnia 1899 r. do 1. 53880 o udzie- 
lenie karty przemysłowej na wyrób 
mydła w domu pod l. 37 przy ul. 
Miodowej, zarządza w myśl $. 29 ust. 
przem. postępowanie edyklalne, celem 
zbadania dopuszczalności zamierzonego 
przedsiębiorstwa ze względu na prze- 
pisy ustawy przemysłowej i wyznacza 
termin do, rozprawy komisyjnej na 
dzień 2 października 1899 r. o godz. 
10 przed południem na miejscu zamie- 
rzonego przedsiębiorstwa. 

0 tem zawiadamia się gminę m. 
Krakowa i znanych sąsiadów z tem 
nadmienieniem, że przeciw zamierzone- 
mu przedsiębiorstwu można wnosić za- 
rzuty, pisemnie, przed terminem wy- 
zuaczonej rozprawy komisyjnej, lub 
ustnie na tejże rozprawie komisyjnej, 
później bowiem wniesione zarzuty nie 
będą uwzględnione i zezwolenie na u- 
rządzenie tego przedsiębiorstwa o ile 
przeciw temuż nie zajdą przeszkody z 
urzędu uwzględnić się majace, udzielo- 
nem zostanie 


Kraków, dnia 13 września 1899. 


L. cz. Praos. 2644 18 P|99 (7351 1—ż) 

Pan prezydent c. k wyższego sądu kra- 
jewego we Lwowie mianował! na mocy § 301 
proc. kar. dla IV. zwyczajnej kadeacyi po- 
siedzeń sądów przysięgłych w roku 1849 przy- 
e. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu e, k 
radcę Dworu jako prezydenta tegoż sąda dr. 
Michała Stefko przewodniczącym a wice- 
prezydznta Mieczysława Lachawca i radców 
Antoniego Reinwarta, Karola Zolluera, Hea- 
ryka Topolniekiego, Antoniago Sabato wskieo 
Emila Krwawicza, dr. Jana Ohomiekiego 
i Radolfa Waltenberga zastępcami przewo- 
dniczącego sądów przysięgłych. 

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 18 listopada 1899 o godz. 9 przed po- 
ładniam. 

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 

Tarnopol, dnia 16 września 1899. 


(1370) 


10 
IRRE 


jąqg' w chorobach nerek, 
Celasting , cierpieniach dróg mo- 
czowych, w dnie i cukrzycy, 
niilg' w kolkach’ wą- 
rande- oteren s tez 
mykach żółciowych, w zastojach 
w zakresie organów jamy brzusznej 


5 a dać 
Najlepsze tutki i bibułki 
z papisru sassowskiego wyrobu 
S. W. Niemojowskiego 


we LWOWIE, 
WEG” Wszędzie do nabycia. TEE 355 


| 
| NIE NDE-e 


Sporządzana pod kontrolą komisyi przemysłowej Tow. lekarskiego. 
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych pod firma: 
R. RZAĄACY i CHMURSK LEGO w Krakowie. 
Do nabycia w aptekach i drogueryach. 
Skład dla Lwowa: apteka J. Wewiórskiego. 381 


Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA 


„Tt, p, To p, JRR, PZ, PZ JE SZ JF JE PD, JET | PRA p, PZŻ PT, OR, EF, JR JO JED GZ 


(TYPY NYSY YYYY RYBYTY YYY RAAE DAMAMA DADANE NA DEDKA 


q : we Lwowie, plac Maryacki 10 
AES" Jednorocznym ochotnikom ik || 4 poleca yP Als najlepsze gatunki 
dostarcza kompletne uniformy wykonane podług * 
P PF ] s M . 7 z p 5 Kdierbvatę o smaku czystym i aromatycznym, które 
przepisu, a elegancko i trwale 982 | zbioru majowego | zozayta franko, opłacone do każdej staczi 
u ocztowej, ' ilogr. w woreczku: 
J. alader orni Wi kilo Congo. . . . . . -zè 160l Porłorico . 2. lab B= a 
x s=- $ ą » Souchong czarna . . - „ 2— | Cuba grubo ziarnista „ 950 „  —.9%6 
Lwów, Kopernika 9. Cenniki na żądanie darmo. „ zbiór majowy. . . . »  8.—| Ceyłon zielona . . „10— „  1— 
„  Kaysow czarna , . . . p 4.-— n»n przednia . . „10.40 „ 1.04 
„ Melange de Lond.. . . p 4.— n»n  gruboziarnista „ 10.75 „ 1.08 
|UJUTZ OOOOOC: OOOO » Wysiewki herbaciane. . „ 180| p polowa . . , 1075 , 108 
memz: =m: ` P ysiewki herbaciane naj- occa arabska arom „ 10.75 »„ i 
A ] Kościeln | 0W8 lezy... .. eo Jawa złota „23 «„MI675 E 
Do „Gazety Lwowskiej“ | l e ŚW ece wosk i dz Opakowania nie liczy się. Zamó yi wysyła się odwrotną pocztą. 
OGŁOSZENIA | paschały stoczki, ROP TRACE TOK TOT RODZ TE [PREZES EBC 1 
: przyjmuje wyłącznie ; kwiaty do świece, 
| Ajencya dzienników i ogloszeń świece Andollo 
Pasaż Hausmara 9, h E P E 
gdzie Ba nadawać także jnseraty do Ii poleca najtaniej fabryka SwIeĆ 
wszystkich miajscowych, sumiejseowych i sa- rę 
3 Warna e  3 | Fryderyka Schubutha Biuro mleczarskie Wydziału krajowego we Lwowie urządza kurs 
— Lwów, Rynek 1. 45. mleczarstwa w Tęgobrzy pod Nowym Sączem poczta Tęgobrze. Nauka 


m mn RA PR 0 p ZE 


RACZEK na kursie trwać będzie od 9 października do 30 listopada. — Warunki 

przyjęcia 1) Ukończona z dobrym postępem szkoła ludowa. 2) Swia- 

deetwo moralności. 3) Ukończony 16 rok życia. — Dla uczestników 

kursu przeznaczoao 10 stypendyów po 50 zł. na koszta utrzymania 

i podróży. — Podania wnosić nałeży do 1 października pod adresem 
Biuro mleczarskie, Lwów, Gmach sejmowy. 


Jan Biedroń. 


PE RZE..- F zł. | Nowa |1 zł. 
Biblioteka Macierzy Polskiej 


patiten dwa centy. 
CESNET 

wychodzi rocznie o 40 do 50 arkuszach 
druku, tomami 


m: od 15 października do wynajęcia ul Zy- 
-,, 0 SSM AE |= Zawiera cztery główne działy: 1. Uprawa 


blikiewicza 1. 87. 
IX rozszerzenia istniejącego zakładu prze- | roli, hodowla bydła itp. 2. Dzieje i zyc a 


wa pokoje, kuchnia, spiżarka do wynaję 
cia, ul Zyblikiewicza l. 37. 


mysłowego potrzebne jest pomieszczenie blisko | „;gzyg $ tat ABA 
Śródmieścia 7 do 9 ubikacyj w oficynie porządnego ojczysta, Żywoty Świętych Pańskich, Żywoty 
domu z położeniem na północ. Łaskawe zgłoszenia | 


Lekcye szermierki 


zasłużonych mężów. 3. Przyroda. 4. Powieści. 


do Biura Gazet Olszewskiego. Bibliotekę Macierzy Widoki Z A1p 

m = nabywa się w drodze przedpłaty, która wy- | DA pałasze i fioreży ete. — Warunki Ý (francuskie sztychy kolorowane) w passe-part- 
Znakomity koniak 5% 6 rok jeden zr Tomiki Ge|owyct aorta + II] tout opr, obj. BIDCBT, sztnka zł 1 ot. 50. — 

nosi na cały rok jeden zł. Tomiki od-| przystępne. — Dla pp. akademików i|$ 5 
francuski, kuracyjny, odznaczony na wystawi lwow-| dzielnie kosztowsć bedę a wielo więcej EM y e å >u (cały cykł 8 sztuk). S FISCHLER, skład obra- 
skiej, cała flaszka zł. 8.50, pół flaszki zł. 1.80,ówin = 00o aetate wag, SW: „|uezniów szkół Średnich cery zniżone, jg] 75% i ram, Lwów, ul. Jagiellońska 6. — Za 
fiaszki zł. 1. Do nabycia tylko w handlu Leo- Przedpłatę przyjmuje ” | $ mówienia za pobraniem. (Zwroty uwzlędnia się.) 
narda Soleekiego we Lwowie, ul. eo 2 | Ajencya dzienników i ogłoszeń, Lwów, Lwów, ul. Zielona 1. 22. | 
£ 1 

kd a d mi Pasaż raausmana |. 9. r =" mezo | 
Singera maszyny poprawne 0 szycia | Nr. 1. „O Janie Kochanowskim*, przez dra Konstan- Bś ażdiy prenumerator 


z pierwszorzędnych światowych fabryk, naj- tego Woj.iechowskiego. Cena 20 et. 
dokładniej uregulowane. Nożne od 27 zł, do | Nr. 2. „Gawędy i Opowieści*, Brunona Bielawskie- 
05 zł. Ręczne od 25 do 48 zł. Na raty po SE ky a a got Cena 25 et 
4 zł. miesięcznie, za gotówkę 10 pre. taniej. |" W cje Gusa Syah Józefa 
Nauki szycia udzielam bezpłatnie. Jan Lau- - 

ruk, mechanik, Lwów, ul. Hajicka l. 6. 


ygodnika Ilustrowanego 


Osobno otrzymuje w roku 1899 bez żadnej dopłaty 


odzina z 5 dzieci, będąca w wielki:j potrze- 

bie, prosi dla dzieci o starą odzież, bądź jaką- 
kolwiek pomoc. Wiadomość Lwów, ul. Fausrera l. 1%, 
drzwi nr. 12. 


Eneyklopedya Coakomicie | 19 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA 


—— oP racowana) (jeden tom co miesiąc) 
M A l foa Karola pała ut Zbiór wiadomości ze wszystkich | Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem starannem wydaniu, wyłącznie dla 
ok gadęzi wiedzy. prenumeratorów „Tygodnika ilustrowanego* i obejmą wszystkie powieści, no- 
Dwa tomy olbrzymie w broszurze tylko wele, listy z podróży, jedaem słowem cały dorobek litsracki znakomitego pi- 
1 zł. 50 ct., w ładnej oprawie 2 zł. | SA17% Każdy tom tej biblioteki Sienkiewiczowskiej zawiera co najmniej 10 

Va przesyłke pocztowa u si t arkuszy druku na dobrym papierze i drukiem wyraźnym. 
Masa woskowa a R M et. SBE SĘ 00 TYGODNIK ILUSTROWANY daje rocznie przeszło 1200 ilustracyj oraz bez- 
. płatne REPRODUKCYE KOLOROWE OBRAZÓW mistrzów naszych. 
do ZaPUSZCZANIA podłóg „Tygodnik ilustrowany* dsusuje jednocześnie dwie powieści oryginalne 
z fabryki 


pamm 15 MA 


Nowości mianowicie ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej p. t. 


uznana została jako najlepsza. 268. Kazet., Scherzo, Zbiór wierszy, t. A, 12 et. 


1 Rihlintaki rinaj 5 
a n | l - I 1474 g E E 
Fryderyka Schubutha k 12-centowej Biblioteki powszechnej „KRZYŻACY“ Sienkiewicza 
Główny skład 200. Prodra, Gdhądki | pasa, do" a ** (której początek nowi prenumeratorzy nabywać mogą za guldena), oraz 
= alsze tomiki w QArugu. 66 

Lwów, Rynek 45. f wydawnictwa ustaw kraj. i państw. py A RGONAUCI 4 

Ustawa prasowa większą powieść E. Orzeszkowej. 

| z 17 grudnia 1862 r. z wszystkiemi odnoszącemi się 5 i i i 
dopraj Toresen i Kenpo gbomi, N W dodatku powieść historyczna głośnego pisarza węgierskiego Jul. Wer- 

. | Ustawa o prawie autorskiem  |nera p. t. „Z Popiołów. 

Ogłoszenie konkursu. na dziełach literatury, sztuki i fotografi z dnia 26 Prenumerata „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO* wraz z dodatkiem po- 


grudnia 1895 r. zodnoszącami się do niej rozporzą- T f A 3 ch 
dzeniami wykonawczemi, przełożone i BO lono na | wieScIowym 1 12-tu tomami dzieł Ë. Sienkiewicza wynosi: 


Niniejszem rozpisuje się konkurs Aa omenen Majny wego. Kądu motywów we Lwowie w Galicyi wraz z przesyłką poczt. 
stypendya po 120 zł. dla izrael. uczniów e. Wean. a iE a kwartalnie . . . 3 zł 60 et. kwartalnie . . . 3 złr. 75 ct 
k. szkoły przemysłowej. 02) EO Come e ółrocznie 7 20 półrocznie . . 7 50 

= Wymaga się : Nową Bibliotekę Rodzinną Pane .. | = rw M locMmie «15 W <j 

a) ER urodzenia. ON się z 6 tomów w 12-ce, po stron 150 do mm u gu TF A a | E o í 3 

b) Swiadectwo ubóstwa. 200, ozdobnie w płótno oprawnych. Każdy tom sta- A 3 r 

4 poświadczenie ze strony Dyrekcyi e. | * 70m Rar ojj” osobno nabyty. Prenumeratę przyjmują: 

k. sfkoły przemysłowej o przyjęcie ubiegają- | Cena pojedyńczego tomu zamiast 50 et zni- AE 7 : : 1 6 

cego się. Wolne od stempla ihia A "aa Ę = a PŁ pocztową Re et. — Główna Aj encya 1 Ekspedycya „Tygodnika 

być do 1 października w godz urzędowych | Cena kompletu omów) zamiast 5 zł. zni- 1 3 

n rąk Wielsb rabina p. dE J. n nl. Ta. żona na lzł.50 ct. z przes. poczt. ł zł. 90 et. we Lwowie, Pasaż Hausmana 

SA srt i uo E De 7 AKEE l pola Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Główna Ajencya i Ekspedycya 
Komitet zjed. tundacyi M. Bernsteina dla W. Zu andia „Tygodnika“, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9 Nowo przybywający prenumeratorowie otrzymać mogą wszystkie numera 


Kotka pra Tanto. | począwszy od 1 stycznie wraz z tomami pism Sienkiewicza, który wyszły dotąd. 


izrael. rzemieślników we Lwowie 964 


Z drukarmi Wł. Pozińskiego ul. Czarmieckiego 1. 12, dom Schelenbergowuj. Telefon nr. 527. (Zarządea Wł. JT. Weber). Papier fażryki papieru J. Fia'kowskich. 


